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C Z JgSC  U IIZ J Ę D O W A .

W dniu 4 (16) Czerwcar. b. poniósł w L u ­
blinie karę śmierci, z mocy wyroku Sądu 
W ojennego przez powieszenie, przestępca sta­
nu, szlachcic Leon Frankowski.

Leon Frankowski, ukończywszy w r. 1861 
nauki w b. Gimnazjum Roalnom, od samego 
początku ruchu rewolucyjnego miał w nim 
czynny udział. W e wszystkich manifestacjach 
w Warszawie, jako  też i na zgromadzeniu pod 
H o r o d ł e m ,  wszędzie był on główną działającą 
osobą. Obawiając się za to odpowiedzialności, 
podrobił sobie dwa pasporty, i jeżdżąc pod 

.cudzemi nazwiskami po gubernji W arszaw ­
skiej i Lubelskiej, trudnił się rozdawaniem 
i rozszerzaniem pism i plakatów  rewolucyj­
nych. Będąc potem przeznaczonym przez K o­
m itet C entralny na Komisarza do gubernji 
Lubelskiej, zajmował się tam  organizacją re- 
wolucji i przysposabianiem środków do roko­
szu; p o  wybuchnięciu zaś powstania, zajął 
się organizowaniem band, a 12 (24) Stycznia
zrabow-ał pocztę w m. Kurowie, zabrawszy 
do 50 tysięcy rs. Utworzywszy bandę w oko­
licach Kazimierza, przeznaczył na jej przy­
wódcę Zdanowicza, sobie zaś, jako  Komisa­
rzowi gubernji Lubelskiej, zachował wyższy 
kierunek wszelkich ruchów i działań tak  tej, 
jako też innych band. Po rozbiciu w końcu 
Stycznia pod Słupczą bandy Zdanowicza, 
F rankow ski ranny pozostał w Sandomierzu, 
gdzie go aresztowano.

P rzy  badaniach, Frankow ski potwierdzając
pomienionc wyżej okoliczności , starał się
zmniejszyć działalność swoją w organizowaniu 
rewolucji, zaprzeczał bezpośredniemu braniu 
udziału w Komitecie Centralnym  rewolucyj­
nym, i utrzymywał, iż bezpośrednich stosun­
ków z tymże Komitetem nie miał. Lecz z ze­
znań innych osób obwinionych o udział w 
działaniach rewolucyjnych w gubernji Lubel­
skiej, i badanych w różnym czasie, jawnie się 
okazuje, że stałym, głównym organizatorem
i przewodnikiem rewolucyjnym był F ra n ­
k o w s k i ,  i  że tenże należał do mających naj­
więcej wpływu w Komitecie Centralnym.

Jeszcze w r. 1861, kiedy utworzoną została 
pierwsza organizacja rewolucyjna przy głó-
wnem współdziałaniu znanego z knowań swo­
ich Chmielińskiego, Frankow ski do składu 
jej należał; otrzymał i przyjął pełnomocni­
ctwo do rozszerzania buntu w gubernji L u ­
belskiej, ztamtąd przyjeżdżał do Warszawy
i wraz z innym i ważniejszymi w s p ó l n i k a m i
m iał narady, na które zbierano się n a p r z ó d  u
" W ł a d y s ł a w a  Jeski, a n a s t ę p n i e  u niejakiego 
Awejdy. Frankow ski swoją władzą  przezna­

czył Niemirowskiego Leona na Naczelnika 
Okręgowego w Chełmie, księdza Podzińskie- 
&°. na Naczelnika powiatów: K rasnystaw - 
skiego, Hrubieszowskiego i Zamojskiego; od 
mego wychodziły i inne nominacje. O n wy­
dawał dyspozycje co do składek pieniężnych, 
oraz zaprowadzone w tym  celu księgi i kw i­
ty; podobnież dostarczał innym  ajentom pism 
rewolucyjnych, wezwań i plakatów. W  ogóle, 
począwszy od r. 1861, Frankow ski był jednym  
z głównych sprawców rewolucji i podżegaczy

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu dnia 10 (22) Maja r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące za­
pisy na fundusz wieczysty:

a) dla kościoła parafialnego w Radziłowie,Okrę­
gu Biebrzańskim, rs 450 , i

b) dla kościoła parafjalnego w Słucku, w tymże 
Okręgu położonego, rs. 450,
przez niegdyś Adama Kuderkiewicza, dziedzica 
cząstkowego wsi Wiązownicy, testamentem urzę­
dowym na dniu 30 Kwietnia (12 Maja) r. z. spo­
rządzonym, uczynione, w myśl art. 910 K. C. z 
zachowaniem praw osób trzecich i pod warunkami 
bliżej w testamencie oznaczonemi, zatwierdziła.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze 
niu d. 14 (26) Maja r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rs. 
300, na fundusz wieczysty dla Kościoła parafjal­
nego we wsi Zielona, Okręgu Przasnyskim, przez 
Adama Zembrzuskiego, b. właściciela części na 
wsi Żbiki Kierskie, aktem na d. 13 (25) Paździer­
nika 1862 r. urzędownie sporządzonym, uczynio­
ną, prawnie przyjętą, w myśl art. 910 K. C., 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warun­
kami bliżej w akcie darowizny oznaczonemi, za­
twierdziła.

?■ Petersburga, 11 Czerwca.
Najpoddańniejsze pis/na.

Od karczewskiej gminy miejskiej, w gubernji 
twerskiej.

„N ajm iłościw szy  M onarcho!

N agłos obydwóch stolic, jeduem sercem, je­
dnym głosem, odezwała się cala Rosja. Ze wszy­
s tk ic h  s tro n  z b ie ro ją  s ię  u p o d n ó ż k a  T w e g o  t ro n u ,
ogniste, serdeczne zapew nienia o niewzruszonej 
wierności T o bie , ojczyźnie i wierze prawosław nej. 
Przy takich wynurzeniach rozległejszych T w ych  
prowincij z których niejedne równają się  całym  
królestwom  Europy, przy uroczystych ośw iadcze­
niach w ielkich m iast rosyjskich, racz N a jm iło ści­
w szy  MoNAKCHo,usłyszyć g los i naszego m iasta ,—  
najm niejszego z m ałych w p a ń stw ie  T w ojem .

M y w szy scy , m ieszkańcy m iasta K orczew y  
chociaż m e bogaci jesteśm y pod względem  m ają­
tku , lecz n ie  jesteśm y ubożsi od innych pod | 
względem gorliw ości, i na jedno słow o M o n a r c h y -  j 
UJCA, gotowi jest' śm y, od starego do m ło d e g o ,1 
])0 \nsttic na obronę jedności i n iepodzielności na- 
szej Świętej Rosji i T w e g o , C e sa r z u , Przejasnego ) 
Dom u. Przyjm N a j m i ł o ś c i w s z y  P a n i e ,  u c z u c i a  j 

w ypow iedziane jednom yśln ie i jednem i u stam i,;  
w i e r n y c h  T w y c h  p o  . d a n y c h ,  m ieszkańców  m iasta  
K orczewy.”

(N astępują podpisy.)

Od gorodcckiej gminy miejskiej, w gubernji 
witebskiej.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

Wrogowie zazdroszący T w e j  sławie, w tajemnicy 
serca, powzięli stały zamiar, naruszyć T w ą  wiel­
kość i pomyślność całej Rosji. Powstali przeciw 
M o n a r s z e - O s w o b o d z i c i e l o w i  20-u milionów, któ­
ry bezustannie troszczy się o pomyślność S w y c h  
poddanych, starając się wszelkiemi siłami polepszyć 
byt S w e g o  wielkiego ludu. Lecz polacy nie zada- 
walniając się ze wszystkich T w y c h  dobrodziejstw', 
rozpoczęli buntownicze swe działania na zacho­
dnim widnokręgu naszej ukochanej ojczyzny, które 
odbiły się i w naszej witebskiej gubernji. Wro­
gowie T w e g o  tronu zapomnieli, że panujesz nad 
ludem rosyjskim, który nawet w najstraszliwsze 
chwile klęsk Rosji, przelewał krew potokami za 
M o n a r c h ę ,  wiarę i ojczyznę. Usiłują oni pogwał­
cić granice T w e g o  państwa, odebrać od nas to co 
zostało nabyte krwią naszych przodków. Lecz my­
lą się co do tego. Niech sobie przypomną 1812  
rok, kiedy siła ludu rosyjskiego, przy pomocy Bo­
skiej, poraziła zuchwałych przybyszów, których 
kości są rozrzucone od Moskwy do Niemna i na­
sze wojska rosyjskie weszły do Paryża. Przyzna­
jemy sławę wielkim czynom naszych przodkowi 
nie zawstydzimy ziemi rosyjskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

Jeżeli będą wymagać okoliczności — rozkaż nam, 
a my jednomyślnie porzucimy pokojowe nasze za­
jęcia,— do ostatniej kropli krwi będziemy bronili 
granic naszej ukochanej ojczyzny.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i,
wierni poddani.

(Następują podpisy).

Od mścisławlskiej gminy lydowskiej, w gubernji 
mohilewskitj.

N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

W obecnych okolicznościach, wywołanych roz­
ruchami, każdy z wiernych T w y c h  poddanych, 
spieszy wynurzyć przed T o b ą ,  N a j j a ś n i e j s z y  P a ­
n i e ,  uczucia przywiązania do tronu i ojczyzny. 
My żydzi, mieszkańcy miasla Mścisławla, staroży­
tnej kolebki książąt Mścisławskich, ośmiela my się 
przyłączyć także do głosu T w y c h  synów Rosji,wy­
r a ż e n ie  wiernopoddańczych naszych uczuć, Stałość 
w przywiązaniu do t r o n u  b y ła  z a w s z e  c e c h ą  1 udu 
żydowskiego;

Od starowierców miasta Spasska i jego powiatu, 
w gubernji tarnbowskiej.

„ N a jm iłościw szy  M on a rcho !
Od samego początku roszczeń buntowników 

Polski do Rosji, my, jako Rosjanie ubolewaliśmy, 
lecz ubolewanie to tailiśmy w duszy, spodziewając 
się, że buntownicy wkrótce poznają swe obłąkanie 
i przestaną niepokoić rodzinną dla nas Rosję; lecz 
oni, zamiast tego, coraz bardziej" usiłują robić 
krzywdy Rosji. O tem toraz szczególnie przekona­
liśmy się w ten sposób, że d. 26 kwietnia, w na- 
szem mieście ujęci zostali ich, polskich buntowni­
ków, dwaj ajenci z fałszywemi, szkodliwerai, pod- 
żegawczemi przeciw naszej ojczyźnie i tronowi ma­
nifestami, wydrukowanemi w T w o j e m , N a j j a ś n i e j ­
s z y  P a n i e ,  imieniu. To już zupełnie zniszczyło 
nadzieję, że wrogowie nasi zaniechają swych złych 
zamiarów przeciw Rosji.

Po nabyciu takiego przekonania, nie znajdujemy 
ani prawa, ani cierpliwości do tajenia swego ubo­
lewania w duszy, i dla tego, ośmielamy się, W i e l k i  
M o n a r c h o ,  razem z innymi T w y m i wiernymi pod­
danymi, wypowiedzieć i nasze uczucie wiernopod- 
dańczego przywiązania do ojczyzny i do C ie b ie ,  
swego M o n a r c h y .

M y, starowiercy, uznający duchowieństwo, 
jesteśmy rosjanami, z krwi i miłości dla na­
szej świętej ziemi rodzinnej, a także, jako 
wszyscy wierni T w oi pod a n i, gotowi jeste-śmy 
poświęcić naszą krew, życie, dzieci i cały ma­
jątek dla zachowania szczęścia Rosji i T w e j  sła­
wy. Napróżno oni, wrogowie naszej ojczyzny, uzu- 
chwalali się utrzymywać, jakoby pomiędzy staro- 
wiercami byli ludzie gotowi podzielać występne 
ich zamiary przeciw M o n a r s z e  i ojczyźnie. Co do 
tego bardzo się mylili. My, pomiędzy współbraćmi 
naszymi w wierze, takich nie znamy i nie widzie­
liśmy; przekonani jesteśmy, że wszyscy współbracia 
nasi w wierze mają gorące przywiązanie do swej oj­
czyzny i do M o n a r c h y -  To potwierdza niedawny 
wypadek', a mianowicie: współbrat nasz w wierze i 
mieszkaniec jednego z nami miasta, mieszczanin 
Michał Aleksjejew Korauszew, który za swemi in­
teresami handlowemi był w różnych gubernjach, i 
zjechawszy się na drodze wypadkiem z dwoma nie- 
znajomemi mu osobami, w których według swych 
spostrzeżeń, podejrzywał polaków, t. j. wrogów na­
szej ojczyzny, pozostawiwszy na boku swe interesa 
handlowe, scisle nad nimi czuwał aż do swego mia­
sta Spasska, a p o  przybyciu do tegoż, zaraz o nich, 
przy pomocy także starowierców, synów •spaskich 
kupców 2-ej gildji Korasiewów, z domu handlo-„ , za panow ania zaś W a sz e j  Ce sa r - . ,

s k ie j  M o śc i, sta łość  ta  zyska ła  now ą siłę , wyni- I ^ ni m ą B azylego K orasiewa, da ł znać po- 
kającą z głębokiej w dzięczności naszej, za nadanie k tó ra ’ i ak wI żei pow iedziano, podejrzane o-
Dam nowego życia  społecznego. i kw ietn ia  ujęła i uznała za  winne roz-

Żydzi głęboko czują wielkie dobrodziejstwa j barozo szkodliw ych
szczodrze zlane na nich M o n a r s z ą  ręką; dobro- ,M y starow iercy ze schw yta-
dziejstw a te wpoiły w sercach w szystkich żydów 1 a ? ° “z ńc6"  względem R osji, chociaż ty lko  

głębokie przy w i ąza ni e d o M on arijh i^  ta k ż p żadne i dw£ h ' f '  ^  ^  uradow ali- 
w św iec ie  zdradzieck ie pokusy i kłam liw e gadaniny ; \  ™ M o n a r ch o , ls t° tne w spółczucie
źle myślących, nie są w stanie go zachwiać. i J • 7 * J 8° wsPólczucia

8 dla nich, czekam y n ie  doczekując się , wezwania
N a jja śn ie jsz y  P a n ie ! T w eg o , W ie l k i Cesarzu , do obrony T w e j  sławy

Głębokie przywiązanie do tronu i gorąca miłość i ojczyzny i natenczas wrogowie nasi zobaczą, ja-
względem  Rosji, są jedynem i uczuciam i żydów, za - k ie manif  dla nich w spółczucie i przekonają się że
syłających  dzięk i Przedw iecznej O patrzności za | sto tn ie  z krwi i m iłości naszej do ziem i rodzinnej
w ielk i dar, zesłan y  nam w T w e j  osobie, z gorące- * sw ego Cesa r za , jesteśm y R osjanam i i takim iż
mi m odłam i o pow alenie wrogów ojczyzny o d lu - wiernym i poddanym i jak  z innych stanów  i wy-
gie la ta  i pom yślność W a szej  Ce sa r sk ie j  M o śc i znań, żyjący p o d T w E M , N a jd o sto jn iejszy  M o-
i N a j d o s t o j n i e j s z e g o  Domu, który niech Bóg NARCHOi dobroczy nnym zarządem. N iech  Pan Bóg
zachowa na wieki wieków dla dobra ludów, uży- ze^ e <-'1’ N a jja ś n ie js z y  P a n ie , T w em u  N a jd o -
wających szczęścia  pod berłem  N ajm iłościw szego  stOjnik-j sze .u u  D ou ip w i, ojczyźnie naszej i rosyj- 
uuszego M o n a rc h y . skim  wojownikom , pom yślność, o co bezustannie

Od starowierców powiatu świenciańskiego, 
w gubernji wileńskiej. 

„ N a jm iło ściw szy  Cesarzu  
A l e x a n d r z e  M ik  o la jew ic zu  !

Polacy pobudzają bunt przeciw T o b ie , nasz Oj ­
cze; lecz niech choć wszystkie zamorskie kraje im 
pomagają, nic nie mogą oni zrobić naszej Rosji, i 
.Ty, Drogi nasz Ce sa r zu , nie martw się tem,— my, 
chłopkowie, kochamy Cię i zawsze i na wieki je­
steśmy T w y m i wiernymi poddanymi. Powiedz 
nam T w e  M o n a r sze  słowo— a my od małego do 
wielkiego staniemy na obronę i gotowi jesteśmy' 
przelać krew do ostatniej kropli, za naszą błogo­
sławioną Rosję. Wierz, nasz S amowładny’ M o ­
n a r c h o , najwierniejszopoddańezym uczuciom na­
szym, w żyłach naszych płynie krew rosyjska."

(Następują podpisy.)

Od starowierców miasta Drui, 
w gubernji wileńskiej.

„ N ajdostojniejszy- Mo n a rcho , 
N a jm iło śc iw szy  P a n ie  !

Rozruchy wybuchły i w granicach naszych. Bu­
rzyciele starają się naruszyć spokojność naszej 
prowincji, sprowadzić nań nieszczęście, pragnąc 
oderwać nas od praojcowskiej naszej ojczyzny, 
w nadziei na współczucie dla swych złośliwych po­
dejść w naszej rosyjskiej gminie; lecz omylili sięl 
My widzimy trjumf włościan i spokojnych obywa­
teli, radujemy się z reform naszej rodzinnej ojczy­
zny. My, rosyjscy mieszkańcy tej prowincji, 
byliśmy obcy rokoszowi polskiemu w 1830 r. i te­
raz z boleścią patrzymy na żywiących złe zamiary 
przeciw naszej ojczyźnie. Słyszymy głos rodzonej 
naszej matki Rosji, która zawsze współubolewa 
nad dziećmi swemi.

N a jm ił o śc iw sz y  M onarcho  !
Można powiedzieć, z ręką na sercu, że zawsze 

byliśmy i teraz jesteśmy gotowi przyjąć żywy udział 
dla przywrócenia społecznej spokojności naszej 
drogiej ojczyzny. W  szeregach chrześejańskich 
naszych wojowników, krewni nasi przelewają krew 
swą za nas; ze skruchą w sercu, klękamy i wzno­
simy modły do Najwyższego Stwórcy, oby dal moc 
M o n a r s z e  N a s z e m u  i powalił wrogów naszych 
u J e g o  podnóżka. Niech wzniesie się państwo 
T w o j e  dla naszego zbawienia.

Składamy u stóp W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
wiernopoddańcze uczucia nasze."

(Następują podpisy).

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

zanosimy modły do Najwyższego.
W a s / e j  C e sa r sk ie j  M o ś c i , N a jm iło ściw sze- 

go 1’a n a , w ierni poddani.”
(N a s t ę p u j ą  p o d p is y j .

Od zajmujących się przemysłem w SI. P e te r ­
sburgu mieszczan i włościan z powiatów me- 
zeńskiego, pinegskiego i chołmogorskiego, 

w gubernji archangulskiej. 
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,  

N a j m i ł o ś c i w s z y  P a n i e  1 
Wierni poddani W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  

mieszkańcy wybrzeży morza Białego i oceanu L o­
dowatego północnego, mieszczanie i włościanie 
mezeńscy, i włościanie pinegskiego i chołmogor­
skiego powiatów, zamieszkujący w St. Petersbur­
gu w celach przemysłowych, błagamy Króla Kró- 
lów, aby zesłał T o b i e ,  prawosławnemu M o n a r s z e ,  
siły na przedłużenie pomyślności Ruyi.

Z naszych, w części zamieszkałych przez obce 
plemioua prowincij, i zimnego klimatu, których 
także dotknęły potwarze zagranicznych gazet, za­
pewniamy Cię, że w sercach naszych jest nieuga-
szony, wrodzony R.isja.nnuwi święty zakon, poło­
żenia życia za monarchę, wiarę i ojczyznę.

Arehangielska guberuja obowiązana Ci j< st za 
swe szczęście, za stale zlewane Monarsze laski 
na naszą prowincję, a my mieszkańcy północy, 
przy nięrozerwauym związku łączącym nas z iu- 
nemi częściami wielkiego T w e g o  Cesarstwa na

R Z E C Z  Y  S T A  R O Z  i '  T N  S C Z  E

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłany z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  

w  lutach 1844 i 1846.
P o w i a t  L u b e l s k i .

Miasto okręgowe Kazimierz dolny, 
własność rządowa.

(C iąg d a lsz y , p a trz  Nr. 1 3 3 ).

Nie było już później w kraju tutejszem cza- 
80 w dla wzrostu miast pomyślnych, -  tem bar­
dziej uczuć to musiał Kazimirz, kiedy i W isła 
zmieiiiając )ożySfc0 oddaliła się od pobudowa­
nych w uini spichlerzy, piaszczystą tylko po 
sobie zostawując płaszczyznę. Upadł znacznie 
handel zbożowy, który go jedynie ożywiał, a 
to nawet, co dotąd z niego zostało na nową 
A leksandrę  obróciło swój kierunek, znajdu­
jąc  większą w pobudowanych do tego miejsca 
drogach bitych dogodność. I  miasto tak nie­
gdyś świetne, że je małym Gdańskiem  nazy­
wano, taką przyszłość w kraju  rolniczym ro­
kujące; stało się jedną w ielką ruiną, w której 
zaprowadzona dopiero przez hrabiego Zamoj- 
skiego żegluga parowa nieznaczną iskierkę 
życia roznieca,

Dochowało się w Kazimierzu kilka pomni­
ków świetniejszo onego czasy przypominają­
cych. Najpicrwsze pomiędzy niemi miejsce 
trzyma.

Zamek. Założony, jak  się wyżej rzekło,przez 
króla Kazimierza Wielkiego. O całości i pier­
wotnym kształcie tej budowli trudno jest dziś 
powziąść wyobrażenie, lubo znaczne ]eszcze z 
niego sterczą zwaliska. W idać tylko, że nie 
«yi zbyt obszernym, a miał posadę niefore- 

zastosowaną do kształtu  skały, na k tó ­

rej go wzniesiono. Częścią mieszkalną obró­
cony był na południe, to jest ku  miastu, od 
północnej zaś strony miał nie wielki dziedzi­
niec. Izb było tylko cztery na dole, i tyleż 
na  górze po większej części nieforemnego 
kształtu.

Jedna z nich z szerokiem na pół przedzielo- 
nem oknem, mieściła w sobie pewnie kaplicę. 
M ur obwodowy dziedzińca niższy nieco od 
m uru części mieszkalnej, opatrzony był u gó­
ry  w strzelnice. Tuż po za murami tego gma- 
ćhu rozpoczyna się spadzistość skały, co po­
mimo znaczniejszej otaczających wzgórzów 
wyniosłości, przed wynalazkiem procłiu m ałą 
tę  warownię trudną do zdobycia czyniła, tem 
bardziej, że skalę wspomnioną głębokie od 
innych przedzielały wąwozy. Tak dogodne 
onej położenie było właśnie powodem, że na 
mej, a nic na której innej zamek wzniesiono, 
na najwyższym zaś punkcie nad szeregiem 
wzgórzów tutejszych panującem, sam otną tvl-
Ł0 zbudowano strażnicę.

i * to wieża okrągła opatrzona w niewiol- 
i ° wory,w rozmaitych swych wysokościach 
nrvoYivu'lr iU r055rzu°one. Ponieważ z natury

.. -n * ’ i i!'a swe8'° pierwsze napady nie- 
' ^ ^ y m y w a ć  musiała, m ury
Jei , '  i 0 1 żadnego u dołu wejścia nie 
miały, tak  dalece, że p0 drabinie trzeba się 
było na jej pierwsze piętro dostawać, zkąd 
dopiero schody na wyższe prowadziły kondy­
gnacje. Mury tej strażnicy, zapuszczając się 
głęboko w ziemię, otaczają loch, do którego 
główniejszych spuszczano złoczyńcóM', skąd 
juz nie wychodzili nigdy. W  tym lochu we­
dle niektórych, nie zaś w Olsztyńskim zamku, 
Maciej Borbowicz, wojewoda Poznański, za 
publiczne rozboje i nadużycie królewskiego 
zaufania na głodną śmierć zapanowania kró- 
la Kazimierza W ielkiego skazany, z wiązką 
ty ko siana zamknięty, dziesięciodniową mę­
ką zbrodnie swoje przypłacił.

Jest także mniemanie, że wieża ta  u wierz­
chu oświecona służyła za latarnię dla stat­
ków na W isie żeglujących. I  to może być

prawdą, - zaręczyć tylko można, że nie na ten 
cel była budowaną, gdyżby takiej nie wyma­
gała obszerności. Przeznaczeniem jej było 
widocznie, aby z wierzchołka znacznie nad ca- 
łą  okolicą panującego mogły być śledzone 

| obroty nieprzyjaciela, co z samych murów 
zamkowych znacznie niżej leżących nie łatwo 
dało się uskutecznić.

P rze trw ał zamek Kazimirski w całości aż 
do pierwszej wojny Szwedzkiej, pewnie w cią­
gu tego czasu niejednokrotnie poprawiany. 
Łecz doznawszy razem z miastem w r. 1656 
zniszczenia, przy obojętności starostów coraz 
bardziej upadać zaczął. Rozpoczął wprawdzie 
jego napraw ę król August Il-gi, chcąc z niego 
przeciYY Karolowi X II  korzystać, lecz go w 
tymże samym roku Szwedzi powtórnie zdo­
byli i zburzyli.

Została więc tylko ruina do niczego nie 
przydatna, wielce jednak podnosząca malo­
wniczą okolicę tutejszą, ociągała ona od da- 
Yvnai dziś jeszcze ściąga mnóstwo ciekawych, 
czego dowodem są liczne nazwiska wędrow­
ców u podłóżno-okrągłej strażnicy na kamieniu 
wykute. Niektóre z nich 17-go w ieku nawet 
sięgają.

Ciekawszemi są jeszcze od zamku trzy ka­
mienice w obrębie samego m iasta zbudowane, 
lubo znacznie od tamtego późniejsze. W  rze­
czy samej w nich pozostał ślad wielkiej zamo- 
możności miasta Kazimierza, a zarazem zami­
łowania jego mieszkańców w sztuce budowni- 
czej, kiedy tak ozdobnych a tem samem tak  
kosztownych choć m ałych budowli wznosić 
się nie wachali. Dwie z tych kamienic stoją 
w rynku, trzecia zaś na Senatorskiej ulicy. 
W szystkie m ają dachy zakryte murem wy- 
stającym  i różnokształtnem i blankami przy­
ozdobionym.

Dolne piętro obu rynkowych kamienic za- 
budowane było w podsienia, każde o 3-ch 
sklepionych arkadach. Tu się mieściła sień 
obszerna i schody na górę, gdzie były 3 poko­
je  i sień. Z tych arkad jedna tylko pozostała

i ta  stanowi bramę dzisiejszego ratusza, wszy­
stkie zaś inne zamurowano. A rkady zostawio- 
ne były w rów nych podziałach, lecz okna 
pierwszego piętra nie m ają jednostajnych mię­
dzy sobą odstępów, tak dalece, że przepoło­
wiwszy front każdej z kamienic na dwie ró­
wno części, w jednej z tych połów znajdują 
się dwa okna, a w drugiej na samym środku 
jedno. Taki sam je s t plan kam ienicy przy 
ulicy Senatorskiej, tu  atoli różnica szerokości 
odstępów między oknam i nie je s t tak  zna­
czna.

W szystkie 3 kamienico stawiane są z ka­
mienia i grubo obrzucone tynkiem , na którym  
artysta  różnowzore wymodelował rysunki.

Ściany aż po pierwszy gzyms, to je s t okap, 
wyrabiane są w kamienie, futra od okien 
dziwacznem przystrojone obramowaniem, na 
płaskosłupacli widać w płaskorzeźbie popier­
sia, a naw et całe figury świętych i rozmaite 
inne przedmioty.

Głównie przecież odznaczają się rynkowe 
kamienice obrazami wypełniającemi najszer­
sze między ich oknami odstępy. Na jednej 
z nich wystawiony jest w ozdobnych ramach 
S-ty Mikołaj, na drugiej zaś bez żadnego ob­
ramowania olbrzymi S-ty Krysztof. Część 
m uru dach właściwy zasłaniająca aż po blan­
ki, wyrobioną jest w płaskosłupy, w odstępach 
zaś między temi ostatniemi znajdują się ua 
kamienicach rynkowych płaskorzeźby świę­
tych, medaljony i rozmaite godła, na domu zaś 
przy ulicy Senatorskiej okrągłowklęsłe i wpół- 
okrąg u góry zakończone wnęki. Blanki sa­
me, które wszystkie 3 powyższe kamienice u 
góry wieńczą, na  każdej z nich są odmienne. 
Aa kam ienicy ze Sw. Mikołajem,podobne są 
z ogólnego kształtu  do blanków gmachu szpi­
talnego S-go Ducha w Lublinie, odmiennie 
tylko wyYvzorowane, na kamienicy z S-tym 
Krysztofem są więcej wierzyczkowańe, na 
trzeciej zaś mają postać ołtarzy, żłobkowane 
wnęki, a w nich pięknie modelowane figury 
ŚYyiętych.

Z  pomiędzy wspomnionych kamienic ta

właśnie ostatnia zdaje się najdawniejszą i 
przedstawia prawdziwy wzór Cywilnego bu­
downictwa w stylu odrodzenia. Pochodzić 
może z końca 16 w ieku,— dwie inne są pó­
źniejsze.

Xa kam ienicy z S-tym  Mikołajem wyrobio- 
n5 Je*t rok 1615. B yła ona podówczas wła­
snością Mikołaja P rzybyły  Rajcy Kazimier­
skiego, zmarłego roku 1627, tego samego, k tó ­
ry  fundował kościół farny i inny dla księży 
Reformatów w mieście tutejszem. Dziś jest 
obróconą na ratusz. Na górnej części jej m u­
ru  umieszczone są obrazy 4-chEwangelistów 
ze stosownemi napisami na skrajnych zaś pła- 
skosłupach dolnej części popiersia Ś-go Jakó- 
ha większego i S-go Tomasza. Inne napisy, 
których jeszcze je s t kilka rozłożone są według 
obocznego planu.

D aw ny właściciel drugiej kamienicy ze 
S-tym  Krysztofem nie jes t wiadomy. Dziś 
kamienica ta  należy do jednego z żydów K a- 
zimirskich. Popiersiowe medaljony oną zdo­
biące pochodzą ze świeckiej h istorji;napłasko- 
słupach zaś napisane są sentencje moralne po 
części z dzieł beneki czerpane, z powodu za­
tarcia w Yyielu miejscach niełatwe dziś do 
zrozumienia.

Miasto Kazimierz liczy 3kościoły;najznamie- 
nitszym z tych jest kośsiół farny czyli para- 
fjalny, chociaż ten nie je s t już pierwotnym, 
ale trzecim z kolei. Ustanowienie bowiem pa- 
rafji tutejszej odnoszą dzieje do 11 wieku, lecz 
kościół sam zbudowany wówczas przez L am ­
berta biskupa Krakowskiego, był drewnianym, 
i ten przy erekcji miasta przez Kazim ierza 
W ielkiego nowym murowanym gmachem za­
stąpiony został. Niewiadome są losy tej osta­
tniej b u d o w li  ani powód jej zniszczenia. To 
tylko pewno, bo o tem  przynosi świadectwo 
tablica erekcyjna w sam ym  kościele zamie­
szczona, że ten  od fundamentów w roku 1610 
rozpoczętym a yv roku 1612 pod wezwaniem 
£-go Ja n a  Chrzciciela poświęconym został. 
4 undatorem  jego jest, jak się wyżej rzekło, M i­
kołaj Przybyło Rajca Kazimirski, który w po-



obronę jedności, całości i sławy całej Rosji, goto­
wi jesteśmy, na pierwsze T w e  wezwanie, przynieść 
na ołtarz ojczyzny i do podnóżka T w e g o  T r o n u  
życie i mienie nasze i utrwalić w dzieciach naszych 
tęż samą miłość i przywiązanie do M o n a r c h y  
i Ojczyzny, które obecnie ożywiają ich ojców; za­
ręczamy przed W a s z ą  C e s a r s k ą  M o ś c ią , że nie 
ma między nami ani jednego, który by w najmniej­
szy sposób uzuchwąlił się na opór władzom. Bła­
gamy wszechmocnego Boga i świętych wyznawców 
sołoweAich, o zdrowie i długie życie T w o j e , o 
jedność przez Boga powierzonego C i państwa R o­
syjskiego.

W poprzedniej wojnie byliśmy postawieni nasto- 
pę wojeuną i uzbrojeni przeciw wrogom ojczyzny, 
i teraz jeżeli Bóg przeznaczył nam spotkać się z 
nieprzyjaciółmi, nie będziemy potrzebowali uczyć się 
tego, ponieważ my mieszkańcy północy, prawie 
wszyscy, nie ostatnimi jesteśmy strzelcami —po­
trzeba tylko wezwania od W a s z e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ; w każdym czasie i każdego wieku gotowi 
jesteśmy stanąć na stronę M o n a r c h y  i Ojczyzny, 
swoją osobą i naszem mieniem.

W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i wierni poddani.
(Następują podpisy).

Od włościan rządowych włości łowieckiej, 
w zarajskim  powiecie, gabernji riazaAskuj.

„ W i e l k i  i M ił o s ie r n y  P a n i e ! 

Lud rosyjski kocha C ię  do ubóstwienia, przy­
wiązany jest do C i e b i e  święcie i niezachwianie, 
i czci w T o b ie  prawdziwego swego O j c a .

Ta miłość, przywiązanie i cześć dla C i e b i e , 
M o n a r c h o  i D o b r o c z y ń c o , wywołuje z duszy 
wyrazy: że jeśli znajdą się wrogowie ośmielający 
się targnąć na ocalone przez Boga państwo Tw e, 
to znajdą się w nas siły do przełamania ich lub 
zgonu śmiercią honoru za C ie b i e  i ojczyznę.

Natenczas, S ł a w n y  nasz i D o b r o t l iw y  M o ­
n a r c h o , prosim C i ę  tylko o broń i sztandar, a T o ­
b ie  M o c a r z u , oddamy swe życie i cało nasze 
mienie.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i wierni poddani.“ 
(Następują podpisy).

D rotiyn  de L h u y s zapew nia, że w szystk ie  p o - ; takow ego, potrzebow ał całego m iesiąca. Czy 
g ło sk i o zm ianach w gabinecie są ty lk o  czczem i j  m ek syk an ie  i w obecnej wojnie dadzą dowody  
gadaninam i, że C esarz z żadnym  z ob ecnych  j m kiejże w ytrw ałości , trudno z góry p ow ie-  
m inistrów  nie chce się rozłączyć, w szelako z , dz.ieć; sądząc atoli z ich d otychczasow ego za- 
uwao-i, że Cesarz N apoleon  zaw sze szed ł za j  chow ania się , n ie je s t  to nieprawdopodo- 
głosem  opinji publicznej, że ciąg le ok azyw ał ; bnetn”.
chęć rozszerzenia Swobód w ew nętrznych, ze j N iejaki p. W illiam  Cornel! J ew ett, obyw a- 
w z g lę d e in  wszakże na Zapewnienie p anow a- , teł S tan ów  Z jednoczonych i stronnik  pokoju, 
nia sw ej dynastji, w pow ażnych sferach utrzy- j usiłuje, za pom ocą odezw ania się  do rządu i 
mują, że w  czasie mniej lub w ięcej od ległym  ; narodu angielskiego, oraz przez podanie m a- 
nastąpi pew na zm iana w system ie rządu, k tó- . m orjału obu izbom  parlam entu, przyw rócić  
rej będzie tow arzyszy ła  i zm iana gabinetu. j pokój pom iędzy stanam i północnem i a polu-

Memorial diplomatique zaprzecza pogłoskom  d niow em i A iriefyk i, i to na drodze układu  
o b lisk iem  m ałżeń stw ie  m łodego króla gre- 1 polubow nego. K w estją  uznania n iep od leg ło-  
ck ieg o  Jerzego  I  z córką królow ej angiel- ! ści stanów  p ołud niow ych  p ow inna być, zda- 
skiej” a to z pow odu, iż w protokóle loudyń- j  n iem  jego , rozstrzygnięta  na kongresie po- 
skiej konferencji zastrzeżone jest, że dzieci w szechhym . O stronnictw ie m ającem w W li­
tego króla mają w yznaw ać wiarę panującą j szyn gton ie  przew agę, p. J ew e tt nie zbyt. po- 
w G recji, zatem  królow a W iktorja  n ie ze- I ch lebn ie się w yraża. P isze  on m iędzy inue- 
zw oliłab y  na to m ałżeństw o, rów nio ja k  i j mi: „N iech naród an g ielsk i w ic, że wojna 
parlam ent, który przy takich  w arunkach nie | prowadzona przez rząd S tan ów  Z jednoczo- 
w yznaczyłby uposażenia dla k siężn iczk i H e ­
leny.

K ról Jerzy  I  m a na duńskim  statku w  
pierw szych  dniach lip ca  opuścić D auję, w stą ­
pić do A n glji dla zobaczenia się  z sw ą  siostrą  
księżn ą  W a lji i udać s ię  do G recji, gdzie, 
przesiad łszy się na sta tek  grecki, na wodach  
greckich, w ylądow ać ma w porcie pirejskim

zaw ieszone do czasu nadejścia urzędow ego  
raportu jen erała  Forcya. Zapewniają, że tre­
śc iw y  raport tego dow ódcy, został w ysłan y  
z H aw an n y w  końcu z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  i 
p rzyw ieziony zostanie do K adyksu  przez pa­
row iec p ocztow y hiszpański koło 2 0 -go b. m. 
W ed łu g  dzisiejszych  w iadom ości, jen era ł Ba- 
zainc z dyw izją w ysun ął się nic dla m asze­
row ania na sto licę  M ek syk u , lecz dla zajęcia  
w ąw ozu Iłio -F r io , którem u zagrażał jenerał 
Oom onfort.

Jak  powiada p rzysłow ie  francuzkie, n iem a  
dym u bez ognia; chociaż ob ecn ie n ie zajdzie 
żadna zmiana radykalna gabinetu, któraby  
w sk azyw ała  jak i zw rot w polityce rządu, 
w szelako w sk utku  rady gabinetow ej w F o n ­
tainebleau , p ostanow iono pow ołać, jak to od 
d osyć daw nego czasu przew idyw ano, p. H aus- 
sm anna na m inistra robót publicznych, p o ­
wierzając mu zarazem dokończenie przebu­
dow ania Paryża. P  R ouher objąłby zaś 
m iejsce po p. Baroche, który p ozostałby  

| członkiem  rady tajnej z pensją 100,000 fran., 
przyw iązaną do tej godności, a przy pierw ­
szym  w akansie byłby m ianow any senatorem . 
Na m iejsce p. H aussm anna, w ym ien iają  w ie ­
lu kandydatów , a m iędzy innein i trzech sena

W  ło e 5 * y

Turyn, 11 Czerwcu. W iadom ość o poddaniu  
się P u eb li, spraw iła  tu bardzo dobre wraże­
nie; spodziew ają się, że szczęśliw y  ten w y­
padek przyczyni się  do ukończenia walki, ko­
sztującej daw nych sprzym ierzeńców  W łoch  
ty le  krw i i p ie n ię ,iZy_ K ról telegrafem  prze­
sła ł pow inszow ania (Jesarzowi N apoleonow i 
z tego powodu.

Izba ciągle ma na m yśli zachow anie ja k  
najściślejszej oszczędności, jednak  w niosek  
zniesien ia  m in isterstw a rolnictw a i handlu  
dotąd nic z o s t a ł  jeszcze przyjęty. W szelak o  
zdaje się, żo korzyści z t.eg' 0  zn iesienia  b y ł y ­

by nader nieznaczne, k ied y  p rzeniesien ie in ­
teresów  tego m in isterstw a do innych  w y ­
działów , pow iększając w nich nawał pracy, 
m ogłoby zaszkodzić rozw ojow i w ielu  k w estij 
in teresu  publicznego i p om yśln ośc i, co do 
których  W łochy oddaw na ży wią słu szn e na-

G abinet zgodnie z w ięk szością  izby i kraju, 
nie b ył w cale gorącym  zw olennik iem  proje­
ktu do prawa, dotyczącego przytłum ien ia  
rozbójuictw a, tak jak  go przedstaw iła  k om i­
sja parlam entarna. P . Peruzzi ośw iadczył s ię  
wczoraj w tym  w zględzie tak  stanow czo, że

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Oxoinr upranoiilaiile.

T reściw y raport jenerała F oreya, statek  Da­
rien  a n ie Doria, jak m ylu ie podał telegraf, po­
w iózł z Y era-C ruz do H aw anny, skąd zaw ie­
zion y  został do N ow ego  Jorku; tam zabrał go  
statek  China i d. 13 czerw ca przyw iózł do 
A nglji. Monitor z 15-go ogłasza ten raport, 
rów n ie jak  i raport kom endanta statku Darien 
do kontr-adm irala B ossę, wraz z listem  C esar­
sk im , k tórego dokładną treść podała wczoraj 
depesza telegraficzna. Z raportu jenerała  F o ­
reya  okazuje się, że jen . O rtega poddał się  
bezw arunkow o, wraz z 12,000 w ojska i p rze­
szło 1,000 oficerów , zn iszczyw szy  broń i za­
p asy w ojenne, oraz że dow ódca arm ji w y ­
p raw y zam ierzał zaraz ruszyć ku  sto licy  i  w  
ty m  k ierun ku  w yru szy ła  dyw izja  jenerała  
B azain e d. 2 0  m a ja . W  s z e lk ie  z a te m  u w a g i  
dzienników , że w ojska francuzkie będą m u­
sia ły  w ypocząć w P u eb li, żejen . B azaine w y­
słan y  został t y lk o  dla zajęcia w ąw ozu R io -I  no, 
a to w celu  zabezpieczenia P ueb li, b y ły  zu p eł­
n ie bezzasadnenii. Jen . 1 orey jak  w idać, chce 
p osp ieszyć ku  m iastu M ek syk ow i, aby pod  
w p ły w em  w iadom ości o poddaniu się P u eb li, 
zdobyć sto licę, co jak  się  zdaje m ogłoby p o ło ­
żyć koniec tej w ojnie. Juarez bow iem  ch oć­
by p rzen iósł sw ą  rezydeucję do jak iego  odle- 
o-łeo-o punktu, pozbaw iony w ojska n ie znalazł 
by posłuszeństw a w kraju. T akie, zdaje się, 
są przew idyw ania gabinetu  paryzkiego, bo jak  
zapew niają, na ostatniej radzie gabinetow ej 
już postan ow iono, aby w sto licy  M eksyku  nie 
p ozostaw ić stałej załogi, lecz takow ą w pro­
w adzić do Sonory , której kopalnie m ia ły  zo­
stać u stąp ion e pp. M orny, M oll i Chevar-

W sz y stk ie  dzienn ik i francuzkie okazują  
w ie lk ą  radość z zajęcia P u eb li, lecz zarazem  
w p rost lub przez om ów ienia, w yrażają ży cze­
nie jak  najsp ieszn iejszego zakończenia tej tak
odległej wojny.

Chociaż Memorial diplomatiąue organ pana

nycli, jest. w ojną m ającą na celu ujarzm ienie, 
i sk ierow aną je s t  nie ty lk o  przeciw  P o łu ­
dniu, lecz także przeciw  tym  w szystk im , k tó­
rzy poważą się  k rytyk ow ać bądź słow em , 
bądź czynem  postępow anie osób stojących  u 
steru rządu. Zdaniem  tych  ostatn ich, w ojna
trw ać będzie dopóty, dopóki naród, dążący j torów, z k tórych  dw óch je s t  prefektam i na 1 nie m ożna m y śleć , aby to praw o b yło  naw et  
do w yjścia  z TJnji, n ie zostanie upokorzony i j prow incji, a trzeci p. Ferdynand  Barrot, po- 1 roztrząsane. P o w szech n ie  sądzą, że kom isja

a r  ’ . . t . „ v T i ujarzm iony na K apitolu , N io  w idziano n igdy j dobno będzie przełożony nad innych przez ' parlam entarna cofn ie swój projekt albo go
T ow arzyszyć m u mają. su y j  je g  . . . . , njjasta, w k tóren iby  nam iętności do tego sto- | Cesarza. Zm iany te, jak  powiadają, nio w y- j zm ieni w taki sposób, iż pozostaw i gabine-

pnia brały górę nad zdrow ym  rozsądkiem , m ieiiiąjąc w szakże powodów  opóźnien ia, ma- tow i m ożność, pod w łasn ą  odpow iedzialno- 
jak  to ma obecn ie m iejsce w W aszyn gton ie , ją być og łoszone W Monitorze, dopiero koło | ścią  przedsięw zięcia środków  w yjątk ow ych, 
Naród płaci kontrybucję i krew  sw oją prze- 22-go  b. m. i jak ie  uzna za stosow ne,
lewa, W  stanach północnych  znajdują się  j D o k o n a ło  wrażenie spow odow ane we L  -Pomimo tw ierdzeń dziennika Fays, n ic u- 
liczn e ty siące ludzi, życzących  sobie pokoju, j  p  cji w iadom ość o w zięciu  P uebli, i 7 2 S t 3 « FraQi :j? ‘ W ło '
lecz m e ośm ielających  się  podnieść głosu . j w odług Z(lanja ljiektórycb, m oże w p lyn ać 1 , rS ; . d ^ 7 “ue,ll‘,e w c.elu  »,rzy*

j na korzystn iejsze dla kandydatów  rządow ych ! *\ a m e ™  ro / bÓJnictwa w zd łn , granicy rzym - 
u - i i  • sk iej. A m basador fraucuzki w R zym ie no-„  „ , i u sposob ien ien ie wyborcOw przy u zu p e łn ia -i , J , , , • ■ , • . .

m e d e ń ,15  Czerwca. W  przyszłą środę po , . * h boraol) jakio jutro i pojutrze będą i dolm.° 0 rzyl? u łv Polecf “ ie  ^ ‘W .adom ien.a o 
odpraw ieniu  przez kardynała - arcybiskupa j ^  IJlio:8COi p  tak silnej ruchliw ości ‘f 1?1 kardyDała Ant01V lleS0-. G abinet turyn-

um ysłów  wc Francji, bardzo być może, iż , 8,k ,’ sti‘nowczo ośw iadczył iż m e będzie na-
- - dal zachow yw ał w zględów , k tóre posunął

do ostatniej granicy, co w ca le  n ie w p ły ­
wało na zm ianę usposobienia i postępow ania  
dworu rzym skiego.

Teraz z n iecierp liw ością  oczekują na roz­
praw y, z powodu iuterpclaeij w kw estji rzym ­
skiej, ażeby dokładnie poznać jakie są  dal­
szo zam iary gabinetu. D otąd  m inister spraw  
zagranicznych nie m iał sp osobn ości przed­
staw ien ia  sw ych  m yśli w tym  w zględzie, 
z w yjątk iem  w notach dyplom aty ozu ych, 
złożonych  izbie. Jednakże noty te doty­
czą raczej ubocznych w yp ad k ów , a nie 
samej treści głów nej kwTestji. Teraz m in i­
ster ten będzie m usiał dać szczere i szcze­
gó łow e objaśnienia, co jak  się  zdaje, za­
m ierza uczynić; postanow ił cu także po­
dobno używ ać prawa odwetu w zględem  dw o­
ru rzym skiego, w odpow iedzi na poniżające po­
stępow anie w zględem  statków  p łyn ących  pod  
flagą w łosk ą i cudzoziem ców , k tórych  zm u­
szają brać pasporta od F ran ciszk a  I I  dla d o­
stania się  do prow iucij połud niow ych . N a  
czem  będzie zależał ten odw et, nie wiadomo. 
W  jednej z not do p. N igra, m in ister groził 
postępow ać w podobny sposób ze statkam i 
papiezkieini, lecz zdaje sic, iż teraz porzucono  
tę m yśl, poniew aż byłoby to ty lk o  bozuży-
tecznem w ystawieniem  ludności rzymskiej

wynurzają przekonanie, że nio na- ; w ystąp ien iam i przeciw ko jego kandydaturze na Prz.vkrości. M ów ią teraz o daleko silm ej-  
wieikiej w agi do tego w Y a rJ źu  i w departam entach, p rosił p. F avre dem onstracp a m ianow icie o w ysłan iu

o zachow anie m u m iejsca w izb ie .k o lo  zajmo-

G lń ck sb urgsk i, doktór W . v . R osen  i poru 
eznik  m arynarki F u n k . D zienn ik i kopenha- 
geń sk ie donoszą, że i b y ły  m inister skarbu  
hr. S poon ek , zgodził się  tow arzyszyć m łode­
mu królow i. Hr. S p oon ek  zabawi k ilk a  m ie­
sięcy  w  G recji, lecz nie będzie tam zajm ował 
żadnego urzędow ego stanow iska, ty lk o  za po­
m ocą sw ego dośw iadczenia, u łatw i k rólow i 
Jerzem u poznanie stanu rzeczy i objaśni go 
w ja k i sposób  n ależy  postępow ać. Podobno  
hr. S p oon ek  m a także zlecen ie objechać całą  
G recję i u łożyć o jej stanie spraw ozdanie dla 
króla duńskiego.

R ząd duński z obojętnością patrzy na pro­
je k t  kom itetu  sejm u zw iązkow ego w F ran k ­
furcie i przyszłe postan ow ien ie tegoż sejm u, 
co do egzekucji zw iązk ow o-w ojsk ow ej. R ada  
stanu podobno postanow iła , zebranie się  
w ojsk  zw iązk ow ych  nad Ejderem , uważać  
jak o  casus belli. S pok ojn ość jak ą  rząd oka­
zuje w tej sprawne, ma polegać na nocie przez 
hr. R ussela  przesłanej do B erlin a  i W iednia  
w której ośw iadczył, że spraw a szlezw ick a  
je s t  spraw ą w ew nętrzną i żadne z m ocarstw  
nie uznaje praw a Z w iązku  N iem ieck iego  
m ięszania się  do niej.

D zien n ik  frankfurcki Europe  podaje w ia­
dom ość, że książę E rn est koburgaki m iał d łu ­
gą naradę z hr. R echbergiem  i że nie opuści 
W iedn ia , dopóki n ie będzie u łożony program  
reorganizacji zw iązku  n iem ieck iego.

Sejm  siedm iogrodzki podobno nie będzie 
m ógł być otw arty  1 lipca, z powodu iż w ła­
dze krajowe nio będą w stan ie ukończyć do 
tego term inu prac przygotow aw czych .

(Ind. b., IV. Z., Sch. Z.)

l i a s l j a .

Londyn, 1 3  Czerwca. O zdobyciu  P u eb li Ti­
mes powiada: „O blężenie tej tw ierdzy, które  
zakończone zostało obecnie św ietn ym  czy­
nem  oręża francuzkiego, je s t  jed nym  z naj­
w ażniejszych w ypadków  na am erykańskim  
lądzie sta łym . Ja k k o lw iek  wojna m ek sy k a ń ­
ska o w iele ustępuje, pod w zględem  sw ych  
rozm iarów, bratobójczej w alce jak a  toczy się  
w okolicach  an g lo -sak soń sk ich  A m eryk i p ó ł­
nocnej, pom im o to, w yw rze ona w ielk i w pływ  
na spraw y am erykań sk ie Francuzom  nie 
pozostaje teraz, jak  iść na sto licę, jak k olw iek  
n ie u lega w ątp liw ości, że m y k syk an ie  stocz.ą 
jeszcze wprzód kilka bitew , ja k  to uczyn ili 
w 1847 roku w w alce z am erykanam i. W y ­
prawa jen erała  S cotta  ma rzeczyw iśc ie  potl^ 
niejednym  w zględem  w ie lk ie  podobieństw o z 
obecną w ypraw ą francuzką. O pór staw iany  
w ów czas przez m eksykanónj był,

R ausćhera, nabożeństw a w koście le  Sw  
Szczepana, deputow ani zgrom adzą się  w  sali 
sw ych  p osied zeń , a po u k on stytu ow an iu  | 
sw ych  biur, nowoobraui cz łon k ow ie złożą i 
przysięgę. S ą  to deputowani: D r. A ich eu egg , | 
Franc. B echer, Dr. J. N. Berger, lir. C ouso- 1 
lati, S t. Conti, lir. D esfours, baron E iohh off, j 

H agenauer, hr. Chrystjąu K iń sk i, burm istrz j 

K órner, K le in , Dr. O nóstinghel, E m . P ro  1 
| sk ow iec , baron W eidenheitn , radca sądu kra- j 
jo w eg o  W ok au n , hr. W rbna, Dr. Zak, ksiądz j 
Zeidler. N astęp nego dnia, cz łon k ow ie obu ! 
izb zgrom adzą się  w  zamku cesarsk im , gd zie j 

w sali rycerskiej, arcyksiążę K arol L udw ik  
otw orzy u roczyście posiedzenia rady państw a  
w  im ieniu  Cesarza. O koliczność ta, iż jeden  | 
z najbliższych krew nych Cesarza 
m ow ę tronow ą, s łu ży  dowodem , żc na uro­
czystość tę, nie należy zapatryw ać się  tak, 
ja k  gd yby to m ial być akt li- ty lk o  m in iste-  
rjalny. W  tym  to w łaśn ie celu , posiedzenia  
rady państw a otw arte zostaną nio przez ar­
cy księcia  Rajnera, jak  poprzodnio d on oszo­
no, gdyż J eg o  C esarska W ysok ość, będąc pre­
zesem  rady m inistrów ,uw ażany je s t  poniekąd  
jako członek  gabinetu . D otąd  zresztą nie­
w ielu  d ep utow anych  przybyło do W iednia.

C o  » ię  t y  esty  c * o e b ó w .  vr«\-
powiadają z góry, że ci nio zgłoszą się do ra­
dy państwa; n iektóre atoli organa prasy wio 
dońskiej
leży przyw iązyw ać wielkiej wagi 
tw ierdzenia. Bardzo być może, żo niektórzy  
z deputow anych  czesk ich  złożą sw e inandata; 
w ięk sza  atoli ich część zg łosi się, gdyż teg o ­
roczna sesja rady państw a będzie pod w ielu  
w zględam i bardzo ważna.. O deputow anych  
m oraw sk ich  M. C. p ow iad a , żc frakcja ta 
sk łada się  z czterech m ężów , na czele k tó ­
rych  stoi Dr. P rażak, cz łow iek  zbyt um iar­
k ow an y i p rak tyczn y, iżby m ożna b yło  przy­
puszczać, że podzielać będzie chociażby na

tak sam o

w iadom ość ta zatrze w części w p ływ  w ybo­
rów paryzkich z d. 31-go maja i l  go  czerwca. 
W szelak o  w ybór pp. Morin i Ju ljusza .Favre 
w departam encie Rodanu, a p. G ućroult w i 
P aryżu, uważają praw ie za n iew ątp liw y . 
D ziś k rążyła  pogłoska, że p. H aussm ann p o­
lec ił uprzedzić handlujących w 6 -y m  okręgu  
w yborczym  Paryża, iż jeże li p. G ućroult zo ­
stanie w ybrany, nic nie będzie uczynione w 
in teresie części m iasta na lew ym  brzegu S e ­
k w an y. N ie należy w szakże w ierzyć oskar­
żeniom  o podobną niezręczność, która przez 
odbicie zjednałaby [>• G uśrou ltow i jeszcze  
znaczniejszą ilość g łosów . Zresztą dzienn i- 

, k i półurzędow e bardzo um iarkow anie w y.dę- 
odczyta p Ują przeciw  redaktorow i Opinione nationale. , 

j Pow iadają, że p. Cochin, za lec ił sw ym  w y- 
1 borcom, aby g łosow ali za p. F o u ch e L epelle-  
I tier, w szelako w ątpić należy czy p osłuchająje- 
; go zdania, po ostatn im  ok óln iku  tego kandyda- 
I ta rządow ego, w którym  ośw iadcza, iż będzie 
; popierał godność i n iezależność S to licy  A po- 
! sto lsk iej, ty lko w granicach, w jakich  broni 
i  jej rząd cesarski. W yborcy zatem, których  
j opinje reprezentow ało 91 członków , głosują­

cych w ciele praw odaw czem  ża w ładzą św iec- :
Wib, n i o  m i e l i  z a n t a n i a  t l o  c z ł o w i e k u ,
chcącego nosić płaszcz na obu ram ionach. 
M ów ią, że p. T hiers, m ocno rozdrażniony

,mi
Paryżu  i w departam entach, prosił p. F avre

w auego przez tego ostatn iego, poniew aż pra­
gn ie siedzieć na krańcowej lewej stronie; nie 
w iadom o, czy to je s t  prawdą, lecz stanow czo  
zapewniają, że p. T hiers w ybrał sobie m iej­
sce na ław ie , gdzie siedzą pp. L anjuinais, 
Lam brcoLt, E u iile  O lliv ier i Picard, niżej 
o jeden  stopień od pp. D ariuion ) Favre. P o ­
g łosk a, jakoby p. P elle ta n  był uznany za 
niom ająćego prawa zasiadać w izbie, je s t

do portów rzym skich statku  w ojennego w ło ­
sk iego , k tóryby bronił inne statk i w łosk ie  
od n akazyw anego im  ch ow ania flagi w ło ­
skiej. S ąd zą ,że rząd francuzki n ie m ógłby nic 
zarzucić takiem u postępow aniu.

ch w ilę  usposobienia ja k ie  Ożywiają deputow a- j błędną, poniew aż nie m iał on żadnego proce­
su krym inalnego, jak  m ylnie głoszą, lecz 
ty lk o  proces p olityczny.

D zien n ik  La France w cale

nych czeskich.
Francja.

Faryi, 13 Czerwca. W iadom ość, która wozo-
iak teraz w i ę k s z y  niż spodziew ano się, a czas, ra wczoraj uważana była za pew ną, bo naw et 
•iki u żvto  dla przejścia od brzegów do sto licy , podał ją  Fays, otrzym ujący poufne kom utu-jaki użyto  dla przejścii 

jesi w obu w ypad kach  zbyt w ielku  Jenerał 
S c o t t  w yląd ow ał 9-go m arca w V era-C ruz, 
le c z  dopiero w p o łow ie sierpnia  zjaw ił się  
przed m iastem  M eksykiem , a dla zdobycia

kacje ze sfer rządow ych, jakoby rozkazy wy 
słan ia  w ojska  i zasobów w ojennych do M e­
k syku , były  utrzym ane, dziś okazała s ię  niedo­
kładną. W yk on an ie  tych  rozkazów  zostało

sk argi przeciw ko  
redaktorow i Fays

ino zaniechał 
p. A u g u s t o w i  C hevalier, 
i Constitationncla i dwóm

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
F aryi, 15 Czerwca. N a uzupełniających  w y ­

borach, które wmzoraj i dziś się  od były , zo ­
sta ł w ybrany w P aryżu  kandydat opozycji 
p. G ućroult, w ięk szością  17,495 g łosów . K an ­
dydat r z ą d o w y  p . F ou ch ó-L ep elle ticr  otrzy­
mał 11,010 g łosów . W  B ordeaux, Cambrai 
l departam encie w yższego R en u, otrzym ali

Wautorom  artyk ułów  w ym ierzonych  przeciw  , w ięk szość g łosów  kandydaci rządawi, zaś v 
niemu; ow szem  w szyscy  trzej zapozwaui zo- i Chareute, H aw rze, ersalu l^Ljom e kam iy

Izień 1stali przed 
23-ci lipca

sąd policji poprawczej na d daci opozycji. — Parostatek Tam pico p rzybył 
dziś z Inij zachodnich do St. Nazaire. D zien-

przednio jeszcze stojącym k oście le  nagrobek  
dla siebie i dzieci w  roku 1598 obm yślił. S ta ­
w ian y  on jest g łó w n ie  z w apiennego kam ienia, 
a lubo w ysok ością  ścian  i ostrością dachu  
przypom ina kościo ły  sty lu  gotyck iego , całe 
jednak ozdobowbm e jeg o  w ykonane je st  w  
sty lu  odrodzenia.

Jakoż szczytow e ściany przyozdabiają w  
n im  na kraw ędziach  piram idalne w y stęp y  zę­
bom  gotyck ich  szczytów  odpow iad ające, a 
m iejscam i esow ate w ygin an ia .

S k lep ien ie  je st  gotyck ie ołtarze zaś n ow ­
szej roboty ale n ie  złego dłóta.

N ajc iek aw szą  tu  jest drew niana statua M a­
tk i B osk iej,do  noszenia za.procesją urządzona, 
a czasy |k ró la  K azim ierza W ielk iego  n iew ąt­
p liw ie  przypom inająca. O sobliw szym  je s t  tak ­
że w iszący na środku kościoła św iecznik  w  
k szta łcie jeleniej g ło w y , ale ten  zdaje się być  
d z ie łe m  bardzo n ied aw n ych  czasów , zw łaszcza  
że w  w ierzchołku sw oim  m a um ieszczonego  
austrjackiego orła.

N ag ro b k ó w  w  sam ym  k o śc ie le  je s t5 .W s z y ­
s tk ie  n ie m a l odnoszą się do ra jc ó w  i m iesz­
czan  Iv az im irsk ic h  a pod w zg lędem  sz tu k i nic 
w  sobie n ie  za w ie ra ją  osobliwego.

O prócz n ich  s ą  jeszcze d w ie tablice z napi­
sam i, z k tó r y ch  jed n a  pośw iadcza erekcję k o ­
ś c io ła ,-d r u g a  nader niezrozum iała, zdaje się  
m ów ić o erekcji w ie lk ieg o  ołtarza p i /.('/. 
ryk a  F ir leja  biskupa.

D ru g i kościół 8 -tej A n n y  w ystaw ion y  je s t  
także z kam ienia, ale gontam i ty lk o  k ry ty . 
F un dator jeg o  n iew iadom y. E rek cyjna  ty lk o  
tab lica  poświadcza, żo w  roku 1671 przez M i­
kołaja O borskiego biskupa L aod ycejsk iego  
i  Sufragana K rakow skiego został p ośw ięco­
nym . W  kościele tym  znajduje się dosyć da­
w n y  obraz przedstaw iający zaślubienie 8 -tej  
C ecy lji P an u  Jezusow i. Z resztą zaś n ic n ie  
m a szczególnego.

K o śc ió ł k sięży  R eform atów  na p ochyłości 
górzystego w ybrzeża w  n ow szym  sty lu  w y­

m urow any i dachów ką pokryty , założycielem  
sw oim  uznaje H en ryk a  F irleja  b iskupa P r z e -r 
m yślsk iego , a później Poznańskiego; kam ień  
jed nak  nagrobkow y M ikołaja P rzy b y ły , k tó ­
ry się i w tym  k oście le  znajduje, naucza, że 
go podobnież fundow ał w spom niony P rzy b y ­
ło R ajca K aziin irski zm arły roku 1924. K o­
śc ió ł ten  m a postać do in nych  k ościo łów  R e­
formackich podobną, a w ew nątrz 3 nagrobki 
rodziny P rzyb y łów , a jed en  T eresy  Tarłowej 
W ojew odziny L u belsk iej i jej syn a  H ieron i­
m a T arły , w m łodzieńczym  w iek u  wr r. 1724  
zm arłego. Nagrobki to nic szczególnego pod  
w zględ em  sztu ki nio mają. D ata  założenia  
w spom nionego dopiero kościo ła  przypada na 
rok  1620.

N a południow ej stronie m iasta, nad sam ą  
W isłą , c iągn ie  się szereg ruin pozostałych  po 
daw ńych  spichlerzach, których m iasto w epo­
ce św ietn ości swojej w  w ieku 17-tym  k ilk a­
dziesiąt liczy ło . N iektóro z n ich  ja k  to n aw et  
w idać z pozostałych  m urów , trosk liw ie i ozdo­
bnie b y ły  staw iane.

Odznacza się pod tym  w zględem  jed en  z fi­
gurą ukrzyżow anego P an a  Jezusa. W sz y st­
k ie  pochodzą z w iek u  17-go, lubo na pozór 
nierów n ie daw niejszem i się wydają.

P rzyw ileje  w  A rchiw um  m iejskiom  zacho­
w ane sięgają  czasovV k róla  W ład ysław a J a ­
g ie łły . N ajd aw niejszy  z nich pochodzi z roku  
1406, a obejmuje zakaz, aby żydzi n ie w ażyli 
się m ięsa  i soli na sprzedaż do m iasta przy­
nosić. W  ogólności żydzi tutaj d ługo bardzo 
b y li ograniczeni w swobodach, w  roku 1672  
zakazano im  sprzedaży ow oców , chleba i śle­
dzi, a w  roku 1738 król A ugu st IH -c i zastrzegł, 
że im  żad n ych  szynków  w m ieście trzym ać 
nie w olno. Z rów nał ich  dopiero z innenn oby­
w atelam i król S ta n isła w  A u gu st w  roku 1777, 
pozw alając im  dom y m urow ać i handlem  się.

Za? y m U sposobem  K azim irz k lęsk am i w ojny  
i m orow ego pow ietrza z lu dn ości t hrześcjan  
skiej poprzednio ogołocony, przeszedł całk iem

w ręce żydów , którzy głów n iejsze w  nim  do- 
bny zajęli i sta li się w yłącznym i panam i 

! tutejszego przem ysłu.
| lVieś prywatna Bochołnica górna. N ależy do
i klucza G elejow skiego,w  p ięk n ym  wąwozie nad 
; rzeką także B ochotn icą zabudowana.

Znajdują się tu zw aliska  zam ku, który jak  
! n iesie podanie za łoży ł w 14 wieku słyn n y  z 

rozbojów Maciej B orkow icz W ojew oda P o-  
1 zn ański i w którym  oddana m u pod dozór 

ulubienica k róla  K azim irzaM  ielk icgo ż \d ó w -  
k a  E sterk a przem ieszkiw ać m iała. W szakże 
podobniejsza rzecz do praw dy, żc E sterk a  m ie­
szkała w sam ym  K azim irsk im  zam ku, straż zaś 
nad n ią zdaleka ty lko trzym ał Borkowicz.

I O sobliw szy ten zam eczek  w półokrąg zabu­
dow any z zachodnią ty lk o  ścianą p ła sk ą , w 
której brama w jazdowa b yła  w ybitą. Oprócz 

! zew nętrzn ych  m urów  bardzo już uszkodzo­
n ych  i śladu piw nic, nic w ięcej n ie dochował, 
a z pozostałych  ty lk o  szczątków  całość naw et  
jego  odgaduiouą być nie może. 

i Obok bram y m usia ła  być w ieża, ściana bo­
w iem  w tern m iejscu znacznie w zniesioną jest  
w górę. Ścianę tej w ieży  podpierały 2 szkar- 
p y , z k tórych  jedna w  całości, drugiej dolna 
część ty lk o  została. Obok bram y są ślady ja­
kichś ozdób z kam ienia w yku tych , a je ś li mo­
żna zaw ierzyć m iejscow ym  podaniom , prow a­
dzi! do niej m ost nad głębok im  i bardzo sze­
rokim  parowem  rzucony.

Zam ek ten  staw ian y  b y ł g łów n ie  z kam ie­
nia, zew nętrzna ty lko  pow łoka m uru jest z 
czerwonej ceg ły . P o łożen ie  jego  dosyć w ynio­
słe, lecz z powodu m ocnego drzew am i zaro- 
śn ien ia  trudno ocenić ja k  dalece obronne.

O podał od zam ku B ochotn ick iego, już po 
za w ąw ozem , znajdują się zw aliska  inszego bu­
dynku form y czworokątnej, po rogach szkar- 
pam i w spartego. S ą  to szczątki k aplicy  nie  
spółczesnej w praw dzie zam kow i, ale w  każ­
dym  razie z 17 przynajm niej pochodzącej w ie­
ku. K aplica  ta częścią z kam ienia, częścią  z 
ceg ły  staw iana i po w ierzchu tynkow ana,

w zniesioną być m usiała  w  m iejscu, w  którem  
któś z dziedziców B ochotn icy  pochow anym  
został; znajduje się bow iem  pod n ią  grób m u­
row any, a obok niej była n iegd yś chatka, w 
której przem ieszkiwał pustelnik.

Za dziedzictw a P otockich , po k tórych  Czar­
toryscy  dobra C ielejow skie nabyli, w eso łe  w  
B och otn icy  w ypraw iano były podw ieczorki
i tym  podobne uczty. W  rzeczy samej m iejsce  
je st  rozskoszne, a widok na dolinę i naprze­
c iw leg łe  w zgórza gęsto lasem  zarosłe zachw y­
cający .

Miasto rządowe Wąwolnica. Z ałożycielem  sw o­
im m ien i ow ego bajecznego K rakusa, przez 
którego od sław nej góry  W aw el, YVawełuicą 
pierw otnie nazw ane hyc m iało. YVszelako 
dzieje m ilczą zupełn ie o tem  nazw isku, a vv 
m iejscow ych  archiw ach najdawniejszy ślad  
istn ien ia  W ąw oln icy  na panow auie K azim ie­
rza W ielk iego  przypada, /m u r o w a ł ten  król 
w W ąw oln icy  zam ek i m iireni tak jak inne 
państw a sw ego grody opasał, a przez u w ol­
n ien ie jej m ieszkańców  od op łaty  cla w prze­
jazdach po kraju i ustanow ien ie targu ty g o ­
dniow ego, w ielce się do ich  pom yślności przy­
czynił. W zrastało też dosyć szybko w takich  
okolicznościach m iasteczko tak dalece, że w r. 
1448 z w iększem i m iastam i P o lsk i porów na­
ne i praw em  N iem ieck iem  obdarzone zostało. 
Pożar, k tóry  w p ołow ie 16 w iek u  praw ie z u ­
pełnie je  zn iszczy ł sta ł się, p o w o d e m ,  że k i o
Z ygm u nt A u g u st jiolecił w roku 1567 nmis oZ ygm u nt A u gu st p 
na in ne m iejsce przenieść rbudo-* L, .~ -----------, d o g o d n ie  z
wuć i dostateczną ludnością  o b s a d z i e .  _ ju izy -  
m ali przecież m ieszkańcy daw ne swoje przy­
wileje, a m ianow icie praw o > a g t 1 urskie, co 
im  n ietylko zaraz przy przeniesieniu  było za- 
w

na K a z i m i e r z a  w 1659, osobnemi dyplom atam i
z a tw ie r d z o n e  zostało.

O k o lic zn o śc i, k tórym  w szystk ie  m iasta  
P o lsk ie  od połow y 17 w ieku aż po kon iec pra­
w ie 18 u leg ły , sta ły  się powodem  pom iędzy

mi nietylko zaraz przy oyio zu-
wurowane, ale j e s z c z e  pi zez H olów  btefana  
w r. 1576, Z ygm u nta  H l-g o  w  r. 1614 i Ja-

in nem i upadku W ą w o ln icy  tak dalece, że ta  
dziś lichą  zaledw ie zw ać się  m oże m ieściną.

Z ow ych  m urów  przez K azim ierza Wriolkie- 
go w ystaw ionych  słabe w fundam entach  
ty lko pozostały  ślady.

Zam ek oddany księżom  B ened yk tyn om , 
przez nich w znacznej części n a  m aterjał ro­
zebrany, w  pozostałej zaś reszcie na klasztor  
p rze ro b io n y  został. K iedy się  to sta ło , n ie  
wiadom o, gdyż erekcja kościoła tutejszego za­
ginęła , a po odebraniu jego  B enedyk tynom , 
podanie n aw et o jego  założeniu nie zostało na 
miej scu.

K ośció ł ten  pod w ezw an iem  Ś -g o  W ojciecha  
budow any z kam ienia, jest dosyć obszernym , 
ale m aterjał w n im  n ietrw ale cem entem  zw ią- 
zauy, i zaniedbana w czasie w łaśc iw ym  repa­
racja są powodom, że się w n im  nabożeństw o  
ty lko  w części kapłańskiej odbyw a- Z postaci 
wnosząc, budowa j e g o  inożo n a  d ru g ą  połow ę  
16-go w ieku przy p ad ać . ”  w ielkim  ołtarzu  
zn a jd u je  się  obraz N aro d zen ia  M atki B oskiej 
z dawnego, drew nianego k ościołką tu przeuie- 
siony.

B v ł j e s z c z e  w w  ąwolincy drugi k ośció ł pod 
w e z w a n io m  i?-tej Marji M agdaleny także m u­
row any, którego erekcja podobnież zaginęła,a  
z pozostałych ruder czasu  n aw et jego  zbudo­
w ania odgadnąć nie można.

W  archiwum  m iejsk iem  znajduje się 36  sztuk  
oryginalnych przyw ilejów , które się od roku  
1374 datują. S ą  one pokrótce sp isane w opi­
sie h istorycznym  m iasta z polecenia b. komi­
sji m iast d opełn ionym , przeto D e l e g a c j a  ro­
bienia now ego ich  sp isu  nie w idziała po­
trzeby.

W  środku m iasta są ślad y  dawnego m uro­
wanego ratusza, lecz z n iego  ty lk o  szczątki 
fundam entów  i p iw nic pozostały.

(dalszy ciąy nastąpi).
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nik  France u trzy m u je , że jeu . F o rey  w krótce 
zostanie m ianow any m arszałk iem  F ranc ji.

Berlin, 15 Czerwca. Dzisiejszy Staałs-Anzei- 
ger donosi, że k ró low a w yjedzic dzisiejszym  
pociągiem  wieczornym , i po k ró tk im  poby­
cie w B rukseli uda się dnia 17 go b. m. do 
Ostendo.

Bruksela, IG Czerwcu. K ró low a p ruska  p rzy ­
była tu  o godzinie 4 m inut 20. K siążę i księ­
żna B raban tu  oraz hr. F land rji przyjm ow ali 
ją  na dw orcu kolei żelaznej. W ieczorem  ma 
być w ielki obiad u dworu. ’

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

  W czoraj przed południem  niebo było
pogodne, w po ładn ie  zaczęło się chm urzyć,— 
o godzinie 4-ej po południu  cale niebo zach­
m urzone, deszczyk drobny chwilowo padał, 
po dwóch godzinach niebo zupełnie w ypogo­
dziło się i do końca dnia było p raw ie pogo­
dne. Ś rednia tem pera tu ra  dnia je s t 119/ 10,— 
najw iększe ciepło po południu 17%, — naj­
m niejsze w nocy i * V:', stopni R ćaum ura. Ś re ­
d n i a  w ysokość 'barom etru  je s t 747,02 m ili­
m etrów . W ia tr  panow ał m ierny zachodni, 
około godziny 4 ej w ieczorem  m ocny pó łno ­
cny. E lek tryczność  21 stopni. Na słońcu 
dw ie grom ady plam .

— D nia 15 K w ietnia r, b., J a n  F ilip ińsk i, 
la t 45 liczący, kuśn ierz  z m iasta  H rubieszo­
wa, znany z nałogowego pijaństw a, pozostaw ­
szy sam jeden  w m ieszkaniu, przez pow iesze­
n ie  się życie sobie odebrał.

Na kolonji Boberfeldów, w gm. B isk u ­
pice, pow. K onińskim , wieczorem  dnia > 
K w ietn ia  r. h , J o z e f  U rbański i A utom  N o­
wicki, tak  niebezpiecznie pobili Józe ta  K o­
walskiego, la t 3U liczącego, że ten w krótce 
żyć przestał.

— W  tym że dniu, Jó ze f F ry d ry s iak , w ło­
ścianin ze wsi i gm iny Sie szyn, pow. G ostyń ­
skiego, w iesie należącym  do gm iny P iecka  
D ąbrow a, przez pow ieszenie się, życie sobie 
odebrał.

— W  guberuji P o ltaw sk ie j w r. 18G2 od­
było się 526 ja rm arków , na k tó re  zwieziono 
tow arów  za 09.994,551 rub. sr. a sprzedano 
za 22,017,299 rs.

— Si. petersb. Zeitung  donosi, że zeszłej z i­
my po wy doby wa no z pod lodu ogrom no k a ­
m ienie zaw alające p rzystań  w H apsalu , i że 
obecnie parosta tk i i wszelkie s ta tk i w ogóle, 
zagłębiające się w wodę uje więcej nad 8 stóp, 
m ogą d o b ija ć  d o  sam ego brzegu. — Zam ierzają 
jeszcze bardziej pog jęb ićtę  p rzystań  i uczynić- 
j ą  dogodną dla w iększych ^tatków .

— Narodni Listy z dnia 13-go b. m. wyszły 
w żałobnej obwódce, z powodu zgonu F ran -

szka Psztrossn, burm istrza m iastu P rag i i
powszechnie przez

ci
obyw atela tam ecznego 
Czechów szanowanego.

— Kartograf ja. Anglju i N iem cy posiada 
ją  już oddaw na zasłużoną sław ę pod w zg lę­
dem dokładności i w ykonan ia  m aterjaluego 
kąj-t jeograłicznych. Jed n ak że  i F ran c ja  nie
p o z o s t a ł a  w  t y ł o  p o d  t y m  w / ^ l ę d e m ,  j itIc to
pośw iadczają udoskonalenia zaprow adzone w 
K artografji przez jednego z najznakom itszych 
m atem atyków  naszej epoki, p. B abi net, — 
Niem cy posiadają najsłynniejszy w E urop ie  
zakład kartograficzny, to  je s t Instytut jeogra­
ficzny W tj marski, założony w 1789 r. D zięki 
jego położeniu cen tralnem u, u stóp m alow ni­
czych gór T uryng ji, dzięki nadew szystko 
św iatłej opiece, jak ą  wielki książę K aro l-A u 
g u st otaczał nauki i sztuki, mule m iasto Woj 
m ar m iało chwilowo zaszczyt zgrom adzonia 
w sw ych m urach wielu znakom itości, pom ię­
dzy k tórem i dość będzie wym ienić G oethego, 
S ch ille ra , W ielauda, H erd e ra  i t. d. T a to o- 
koliazoość zjednała m iastu nazwę Aten nowo­
żytnych. K siążę m ecenas m iał za sekre ta rza  
przy bocznego człow ieka rzadkiej nauki, pana 
F . B- B ertuch, (urodzonego w 1747, zm arłe­
go w 1822). O n to był głów nie założycielem  
In s ty tu tu  jeograficzuego. L ite ra t znakom ity, 
on rów nież pom agał YVielandowi w redakcji 
l i te r k u  r e g o  niem ieckiego, założył dziennik  li­
terack i Jen a jsk i (.lenaische atlgenuinr L teratur- 
zeHung), ale szczególniej dał się poznać przez 
publikację illustrow aną na użytek  młodzieży. 
T a  to publikacja, Berluchs Bilderbuch (12 tom. 
in  4-to z 1,185 rycinam i, 1790 r. i następne) 
dała początek naszym  dziennikom  illustro - 
w anym  i m agazynom  mniej lub więcej m alo­
wniczym . In sty tu tjeo g ra ficzn y  W ejm arsk i, 
z k tórego wychodzi od pól w ieku, w iększa 
część map, atlasów- jeog iaficz i.ych , globów 
ziem skich i niebieskich, używ anych w szko­
łach  niem ieckich, był po śm ierci B ertucha , 
kolejno pod k ierunk iem  doktorów  F ro ricp , 
syna i ojca, oraz L . D en icke  aż do 1856 r. 
D ziś dąży on także,m im o wielu zakładów  spół-
zaw odniczących , do osiągnięcia jak  najw ię­
k s z e g o "  zięcia, pod zdolnem  kierow nictw em  
nD. V oig t i G ńnther. 
r r ’ u f__ W  P etit-A nse , na zachodzie L uizjany; 

d ad  soli, form ujący pra- 
sarną w yspy.' P o k ład

odkry to  ogrom ny pokład
w i e  zupełnie podstawę st ......

m, m ający około d do 4; mil długości, a 1 m i 
i  szerokości, pokry ty  je s t  z w ierzchu war

W I C
te
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s tw ą  urodzajnej ziem i, 15 do 20 stóp grubą, 
na której rosną jodły i w ielkie dęby. bzezę- 
ś li w em u posiadaczow i tego grun tu , dotych­
czas niew ielką w artość mającego, ofiarowało 
p ryw atno  stow arzyszenie m iljon dollarów. 
O dm ów ił jednak  jej przyjęcia, gdyż sam chce
eksploatow ać owe kop;tj uje nadzwyczajnej 
wartości.

— Cyfry poległych w 9 -u najhardziej krwa­
wych Ulwach X I X  Wi t  ku. A by dać pojęcie ja ­
k ie poniosła E u ro p a  w ludności, w ciąs> u bie 
ż a c u o  stu lecia, podam y tu w ypadki dzie­
więc iu  najkrw aw szych  bitew . Pod  M arengo 
.i ,j 14-ęu C zerw ca I860  r., A ustrjacy  stra - 
c li w p o l e g ł y c h  6,500 ludzi (z 32,000 1.), 
Francuzi 4.700 tz -28,000 ludzi); pod A uster- 
Jitz. dn iu  2-i>o G rudnia 1 8 0 5 r, R osjanie i An- 
śirjwcv 10,( 6 0  1. (z 84,000), F rancuz i 9,0001. 
(z (‘5,000); pod E y lau , 8-go i 9-go L utego  
1807 r., R osjan ie  i P rusacy  20,0001. (z 63,000), 
F rancuz i 26,000 1. (z 70,000); pod A spern, 
21-go i 22-go M aja 1809 r. A ustrjacy  20,000 
1. (z 75,000), F rancuzi 25,000 1. (zl(»7,00u), 
pod YVagram 5-go i 6-g-o L ipca  1S09 r ,, Au- 
strjacy  25,000 ludzi (z 205,00U), F rancuzi

24.000 (z 218,000); pod B orodino, 5-go i 7-go 
W rześnia, R osjanie 45,000 1. (z 128,000), 
Francuzi 22,000 1. (z 126,000); pod L ipsk iem  
16-go, 18-go i 19-go Październ ika  1813 roku, 
sprzymie rzen i  41,000 1. (z 291,000), F rancuzi
38.000 1. (z- 176,000); pod W aterloo , 18-go 
Czerwca 1815 r. P ru sacy  i A ng licy  20,0001. 
(z 170,000), F rancuzi 19,500 (z 70,000) i pod 
Solferino F ran cu z i i W łosi 17000 (z 148,000), 
A ustrjacy 13,000 1. (z 139,000).

— P rzy b y ł teraz now y rodzaj pokarm u we 
F ran c ji. Na ta rgu  w A ngoulem o, już  od do­
syć dawnego czasu corocznie sprzedają się 
tysiącam i, na stó ł m ieszkańców  departam en­
tu  C baren ty , zw ierzęta na pół-zające na pół- 
lcróliki, przez w a ue przez p. B roca lepor idami, 
a k tó re  możnaby nazw ać zająco-królikam i. 
K iedy  m łody  kró lik  kosztuje w A ngoulem e 
1 franka, cztero-m iesięczny zająco-kró łik  ko­
sztuje dwa franki. P o tem  cena tych  o s ta t­
nich w zrasta z pow odu ich futra, często p ię ­
kniejszego od fu tra  zajęczego i sp rzedaw ane­
go zw ykle po 1 franku  za skórkę. Ten no­
wy podgatunek, je s t dziełem  prezesa tow arzy­
stw a rolniczego departam en tu  C baren ty , p. 
R oux, k tó ry  z tego ciągnął w ielkie zyski, 
tern większe, że zachow yw ał swój sekret do 
osta tn ich  czasów, unikając s ta rann ie  wszel­
kiej naw et głośności. P . Broca, dow iedziaw ­
szy się przypadkiem  o istn ien iu  zajęco-króli- 
ków, pow odow any gorącą żądzą do do nauki, 
udał się do p. R oux i uzyskał od niego wszel­
k ie  objaśnienia co do sposobu postępow ania 
dla uzyskania pom yślnych rezu lta tów . D la 
stanow czych powodów, p. R oux, zawsze uży­
wa do sparzenia zająca sam ca i królicę sam i­
cę. J a k  ty lko  zajączek m iody może się sam 
wyżywić, to je s t  w 20 do 30 dni po urodzę 
mu, w sadzają go m iędzy m łode króliczki do ­
mowe M ała ta rodzina razem  wzrasta, a przy­
zw yczajenie niszczy panującą zw ykle w ży­
ciu sw obodnem , zaciętą nienaw iść pomiędzy 
zającam i a kró likam i. W  epoce parzenia się, 
aby takow e było skuteczne, pozostaw iają 
sam ca y Iko z k ilkom a sam cam i, w ybrane- 
ini z pośród tych, z k tórem i razem się cho­
wał; poczem wsadzają na ich miejsce inne. 
W taki sposób krzyżow anie odbyw a się b ar­
dzo poim śluie.

Zająco królik , będący sku tk iem  tego k rzy ­
żowania, m a uszy ta k  długie ja k  zając, i co 
je s t  goduem  uwagi, jedno je s t  stojące, a d ru ­
gie opadłe. Lob m a większy niż k ró lik , fizjo- 
noinję żywszą, bardziej lęk liw ą , oko bar­
dziej o tw arte  i bardziej zbliżone do nozdrza. 
Nogi przednie ma dłuższe zuacztiie niż zając. 
K olor m ięsa podobny je s t do koloru  mięsa 
dzikiego k ró lika , to je s t cokolw iek ciem niej­
szy od koloru m ięsa k ró lik a  domowego; lecz 
w sm aku nie przypom ina żadnego z nich, i 
posiadając szczególny zapach przypom ina r a ­
czej sm ak sk rzy d ła  indyka. YV ogóle prze­
k ładają  go nad najlepsze k ró lik i.

T ym  sposobem  p a ń s t i^  g o sp o d y ń  wiej­
sk ich  now ą uzyskało zdobycz. Chociaż nie 
pochodzi to zw ierze z dalekich k ra jów  i nie 
narzuca się do aklim atyzacji, jednakże  gospo­
darstw o w iejskie pow inno sta rać  się o p rzy ­
swojeni e, go jako  bardzo korzystnego.

D zielą się zdania ludzi n auk i co do kwe- 
stji, czy m o żna  tw o rz y ć  now o g a tu n k i?  N i o -

w ątpliw ie; p rzyk ładem  je s t m uł. Czy ten  no­
wy g a tu n ek  może się sam  przez się utrzym ać, 
przez odrodzenie się? T u  dopiero praw dziw y 
następu je  rozdział. M uł nie odradza się; 
wszakże zająco-kró lik  odradza się, ze w szy- 
stk iem i w łaściw em i mu cechami. J a k  pow ia­
da p. B roca, je s t  to uow a i trw ała  rasa, nie 
pow racająca w następnych  poko len iach  do 
żadnego z gatunków , z k tó ry ch  bierze począ­
tek. D zieunik  prak tycznego  ro ln ic tw a  w y ­
daw any w l ’a ryżu  pod k ie ru n k iem  p. B a r  rai, 
p rzedstaw ia  w ry su n k u  zająco-królika, um ie­
szczając obok dla porów nania ry su n ek  zająca 
i kró lika.

W l A D O M O r i C l  L I T E R A  O K I E .
— VYrkró tce nakładem  księgarza i typo- 

g ra ta  W arszaw skiego, S. O rgelbranda, ukaże 
się na w idok publiczny, pierw szy i d rug i tom  
Kursu praktycznego języka łacińskiego, z francuz- 
kiego w edług J . E . B oulcta  spolszczonego i 
do potrzeb młodzieży krajow ej zastosow ane­
go przez J . L . m agistra  praw a i adm inistracji 
w un iw ersy tec ie  Tolozańskim . Kurs ten  bę­
dzie zawierał: w jk ła d  nowej m etody g ram aty ­
ki łacińskiej, wraz zstosow nem i ćwiczeniam i, 
i lite ra tu rę  łacińską, to je s t ustępy prozą i 
w ierszem  w ybrane z K w intusa K urcjusza, 
Owidjusza, C ycerena, T ita  Liwjuszu, H ora- 
cjusza, S alustjusza, T erencjusza i Tacyta, z do­
łączeniem  krótkiego życiorysu każdego z tych 
autorów . O prócz tego dzieło to, będzie za­
wierać jako  uzupełnienie g ram aty k i, spis słów 
n ie regu larnych , spis bliskoznacznych w yra­
zów, trudnych  w ysłowień, idiotyzm ów  i t. d. 
Sam o wyliczenie przedm iotów  objętych w 
tym  Kursie, wskazuje ja k  pożytecznym  będzie 
on nabytk iem  dla lite ra tu ry  naszej szkolnej, 
niezbyt bogatej w praw dziw ie dobre pom ocni­
cze dzieła.

— W  tych  dniach wyszedł 4-ty N um er B u- 
le tyuu  C esarskiego M oskiew skiego tow arzy ­
stw a badaczów przyrody (B ulle tin  de la So- 
cićte Im peria le  des na tu ra lis tes  de M oscou), 
w ydaw anego pod redakcją doktora  R enard .

eszy t ten  zaw iera wiole a rtyku łów  in te re su ­
jący ch  treści specjalnej, a w ich liczbie: ,.W ia- 
i ouiosci otauiczue i entyinologiczne* Bekke- 

10 ‘ °Te "L d o m o śc i dotyczące chem ji” 
Eichlcra; ,,bpos,rżeżenia  m eteorologiczne od 
L ipca do G rudn ia  1862 r.” Weinberga; „S p ra ­
wozdanie z czynności C esarsk iego  M oskiew ­
skiego tow arzystw a badaczów przyrody i t  d 
Do książki tej dołączone są  trzy  ry su n k i ob­
jaśn iające, oraz mapa jeograficzna, w ykona­
na nader starannie.

— Na posiedzeniu wydziałów filozoficzne- 
S°> historycznego i praw nego węgierskiej 
akadem ji nauk, odby tem  11 go m aja, między 
lim yini p. K arol Ratli, odczytał sw ą pracę o 
stosunkach  Węgrów, w T urcji zam ieszkałych. 
-  N a posiedzeniu zaś tychże oddziałów, odby­
tem  1-go b. m., sek re ta rz  oświadczył, że do 
31-go m aja, przysłano 12 dzieł, mianowicie 
opow iadań poetyczi ych wierszem, ubiegają­
cych się O prem ium  N adasdy’ego, wynoszące 
100 dukatów  w złocie. T y tu ły  prac nadesła­

nych  są następujące: 1. A. n. varadi torna; 2. 
Herta; 3. Kalnuin kiraly; 4. Buda halala; 5. Os 
ido/c, epos; 6. Simonyi; 7. A hontamaszlo kiraly; 
8. Apa es fiu; 9. Jagello k ira ly  10. Rozgonyi 
Erzsehct; 11. K in izsi hatkarja; 12. Emlektelen 
utuli. Z utw orów  tych, jeden ty lko , pudnapisom  
Apa es fiu, nap isany  je s t  prozą, i takow y został 
niezwłocznie odrzucony, podczas gdy  pozosta­
łe opow iadania, w liczbie 11-u, oddane zosta­
ły  wydziałom  lite rack iem u i filozoficznemu 
do zbadania i ocenienia.—N astępnie  p.A. G re- 
guss o<I czy tał tra k ta t o stanow isku zajm ow a- 
nem  przez człow ieka w naturze; w trak tac ie  
tym  au to r roz trząsa  szczegółowo teorje D ar- 
w in’a, L y e ll’a i K u x ley ’a o rozw oju rodzaju 
ludzkiego, i takow ym  przeciw staw ia teorje 
C uv ier’a, H um bold ta  i B urm eistera.

— W  Padw ie  w yszło obecnie dziełko h i­
storyczne, dotyczące pom ienionego m iasta  po 
zaw iązaniu się ligi C am bray’skiej, od m aja do 
październ ika 1509 r., przez p. A ndrzeja  G lo ­
ria. T y tu ł w łoski tej p racy  je s t następujący: 
Di En do ca dopo la lega strełła in Camhrai dal mag- 
g io  all' ołtohre 1509. Cenni śtoricicon documen- 
ti di Andrea Gloria ( Padova, stab. Prospering 
1863, stronnic 74 in 8-vo).

W  dziejach w ypraw y przedsięw ziętej prze­
ciw W enecji przez cesarza M aksym iljana w 
1509 r., po zaw iązaniu się C am bray’skiej ligi, 
P adw a odgrywa w ażną rolę. P rzez pierw sze­
go delegowanego, k tórego  cesarz tam  posłał, 
szlachta padew ska dała się nakłonić do w y­
dalenia tak  zw anych rektorów  i prow edito- 
rów w eneckich i do objęcia samej rządów  w 
im ieniu cesarza, co trw ało  atoli ty lko  k ilk a  
m iesięcy, poczem tak  zarządcy ci, ja k  i w o- 
góle stronnicy M aksym iljana zostali z m iasta  
w ydaleni, a w m iejsce ich powołano napo- 
w ró tz  W enecji rządców, i wojska. W ów czas 
dopiero cesarz n iem iecki rozpoczął w ojnę na 
dobre, uderzył w szystkiem i sw em i siłam i na 
P adw ę i oblegał j ą  sześć tygodni, aż naresz­
cie, nie osiągnąw szy żadnego pow odzenia, cof­
ną! się, przeszedł spiesznie za A lpy i zanie­
chał wszelkie zam iary na  W łochy.

M nóstw o je s t  szczegółow ych spraw ozdań 
o tej w ypraw ie, a pom im o to nie m ożna so­
bie jasno  wytłum aczyć, dla czego cesarz tak  
długo zw lekał, a następn ie  rap tem  porzucił 
zam ierzony plan. W szelkie dalsze prace do­
tyczące w ypadków  ów czesnych w P adw ie  i 
je j okolicach są  n ad er pożądane. N ajw ażniej­
sze now e źródła, z k tó rych  p. Andrzej G lo ria  
skorzystał do napisan ia  swego dzieła, są  n a ­
stępujące: 1. P am ię tn ik i no tarjusza padew ­
skiego J . B ruto , k tó ry  zapisyw ał w sam em  
mieście, praw ie chw ila po chw ili, wszj7stko  
cokolw iek podczas oblężenia się przytrafiło; 
2. K ro n ik a  niejakiego B uzzacarini, s tro n n ik a  
M aksym iliana; ja k  skoro  w onecjanie wrócili 
do m iasta, Buzzacani w idział się zniew olonym  
do opuszczenia takow ego i do przeniesienia 
się do obozu, gdzie był św iadkiem  w szyst­
kich  w ypadków , jak ie  się podczas oblężenia 
przytrafiły ; 3. Spraw ozdania kanclerza m iej­
skiego Spazzarini. Obok tego p. G lo ria  m iał 
pod rę k ą  liczno z ow ych czasów listy , kon­
trole w ojsk i t. p., przechow ujące się w a r­
chiw ach padew skich.

Z u u j d u j o i u y  w p e ł n o m  życia d z i e ł k u  p. G lo­
ria  l i c z n e  n o w e  w yjaśnienia. Z w r a c a m y  t u  u -
w agę jed y n ie  na parę  suchych  dat, k tó re  tu  
sprostow ane zostały. W szyscy  dotychczaso­
wi historycy p rzedstaw iali arm ję M aksym i­
liana jak o  nader liczną; tak  R an k ę  podaje ją  
na  50,000, a R om anin  i inn i autorow ie w łos­
cy, aż na 100,000 ludzi; tym czasem  podług 
au to ra  niniejszej pracy, cesarz M aksym ilian  
m iał w tej w ypraw ie ty lk o  22,000 woj­
ska, i to źle uorganizow anego. Do tego dodać 
należy i tę  okoliczność, że wszyscy sp rzym ie­
rzeńcy go opuścili. N iepew ność w postępo­
w aniu i nieprzezorność cesarza w ychodzą na 
jaw  ze spraw ozdań, z k tó rych  p. G loria  k o ­
rzystał.

— N akładem  wydziału lite rack o -a rty s ty - 
cznego L lo jda  austryjackiego w Trjeście, w y­
szło obecnie dzieło, pod ty tu łem : lstrien. Ilisto- 
rische, geograpAiscńe und słatistische Darstel- 
lung  der lstrischen Ralbinsel und der tjuarneri- 
schen Inselti. D zieło to, do k tórego  dołączona 
została k a rta  Is trji, dedykow ane je s t austrja- 
ckiej radzie państw a. D aje  ono dokładny  i j a ­
sny  obraz mało dotąd znanego k ra ju  Is try j-  
skiego. A utor w yw iązał się ze swego zadania 
z w ielką znajom ością rzeczy. N ie ty lk o  sko­
rzysta ł on um iejętnie z ciekaw ych da t i w ia­
dom ości rozproszonych po rozm aitych dzie­
łach, pism ach ulotnych i czasopism ach, lecz 
także poczerpuąt ze źródeł urzędow ych obfi­
ty m aterał, podnoszący w artość dzieła.

s t a t y s t y k a .
P r z e m y s ł  f a b r y c z n y  i  r ę k o d z ie l n y , t u d z ie ż  

h a n d e l  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

(Ciiłg dalszy, pa trz  -Nr. 131).

C. Handel.
H andel w ew nętrzny surow em i płodam i i 

przedm iotam i gospodarstw a ro lnego  odby­
wa się po targach  i ja rm ark ach , n a  k tó re  ta k ­
że dostarczane byw ają w yroby rękodzie ln i­
cze i rzemieślnicze. Obi o t hand lu  w ew nę-
trzuego na w szystkich ja rm a rk a ch , o ile ten  
m ógł być skon tro low anym , był następujący:

D ow ieziono różnych przedm iotów  w 1850 
za rs. 6,602,680 w 1860 6,801,536, w 1861 
7,561,522.

Sprzedano w 1850 za rs. 3,504,399, w 1860 
4,216,968, w 1861 4,710,241.

S ą  to jed n ak że  cyfry ty lk o  praw dopodo­
bne.

O prócz tych  ja rm ark ó w , k tó re  przeznaczo­
no są do zbytu w szelkiego rodzaju  p roduk­
tów, odbyw ają się w W arszaw ie i K aliszu 
raz na  rok  targi, w yłącznie ty lk o  na sam ą 
w ełnę surow ą; na targ i te dowieziono w ełny 
pudów:

w 1850 i8 6 0  1861
na Warszawski 25,265 29,402 30,317
ńa Kaliski 3,080 458  286

Główniejsze jarmarki są:
w’ guberu ji W arszaw skiej: w Łow iczu je ­

den w Czerw cu i w tedy dow ożą tow arów  na 
60,000 rs. drugi we W rześn iu  i w tedy dopro­
w adzają byd ła  rogatego, koni, owiec, na rzę ­

dzi rolniczych, powozów, bryczek, fu te r i in ­
nych  przedm iotów  wartości rs. 224,000, — 
w W idaw ie, w połowie w ielkiego postu, od­
byw a się ja rm ark  szczególniej na konie, by ­
dło rogate, owce, trzodę chlew ną, k tó ra  tu  
stanow i g łów ny przedm iot hand lu  z P r u ­
sami.

w gubern ji Radom skiej: 
w S karyszew ie , w pierw szym  tygodniu  

w ielkiego postu , dowóz tow arów  na rub . sr.
120.000,— w R adom iu dw a ja rm ark i: jed en  
w Czerwcu, drugi we W rześniu, na oba do­
wóz na 38,000 r s , — w Jędrzejow ie dwa: j e ­
den w Cżerwcu, d rugi we W rześn iu , dowóz 
na oba rs. 50,000, —  w Ż arkach  w M aju do­
wóz na 68,000 rs. N a ja rm ark ach  tej guber­
nji głów nem i przedm iotam i handlu  są: zboże, 
konie, owce, bydło rogate, trzoda chlew na, 
w yfoby żelazne i inne  drobne przedm iotu.

w gubernji L ubelskiej: 
w  Ł ęczny  na Boże C iało, na k tó ry  dow o­

żone są  różne towary7 produkcji K ró lestw a, a 
w większej części produkcji C esarstw a, tu ­
dzież odbywa się obszerny handel końm i i 
bydłem  rogatem , — w artość dowozu rub. sr.
720.000,—we W łodaw ie, na  który7 to ja rm ark  
doprow adzaną byw a n iek iedy  dosyć znaczna 
ilość bydła  rogatego, k tó reg o  ja k  i innych  
przedm iotów  w artość rs. 56,500.

w guberu ji A ugustow skiej: 
w Ciechanow cu na bydło k tó reg o  dopro­

w adzają w w artości rs. 38 000.
W  ogóle na ja rm a rk i dostaw iono różnych 

tow arów  w roku  1861:

W gubernji Warszawskiej.
P o w ia t G ostyński za rs. 69,336 

K alisk i 122,559
K onińsk i 508,139
Ł ęczycki 436,211
Ł ow ick i 400,180
P io trk o w sk i 193.891
R aw sk i 212,135
S ieradzk i 289,409
S tan isław ow sk i 192,120 
W arszaw sk i 1974)00
W ie lu ń sk i 74,279
W łocław sk i 143 ,719_

2,839,878 ~

W gubernji Radomskiej.
P o w ia t K ieleck i

M iechow ski
O lkuski
O patow ski
O poczyński
R adom ski
S andom iersk i
S topu ick i

91,630 
122,330 
129.540 
161.100 
100,350 
361,297 

55,653 
186,H 5 _

1)208)015
W  gubernji Lubelskiej.

P o w ia t B ia lsk i 28,660
H rubieszow ski 54,925
K rasn o staw sk i 152,582 
L u b e lsk i 1,262,800
Ł uk o w sk i 85.700
R adzyńsk i 153,300
S ied lecki 78,620
Zam ojski 346,700

2,163,287  
W gubernji Płockiej.

P o w ia t L ipnow sk i 75,700
M ław ski 233,708
O stro łęck i 75,908
P ło c k i 263,300
P rzasn y sk i 53,590
P u łtu sk i 50,230

P o w ia t A ugustow ski 
K a i w ary jsk i 
Ł om żyński 
M arjam polski 
Sejneńsk i

752,436 

W gubernji Augustowskiej.
121,110 
35,190 

290,200 
131,765 

19,641 
597,906

Handel zewnętrzny.
S tan  h a n d l u  d o  k o k u  1830.

O b ró t handlow y w perjodzie tyrm  wynosił: 
a) z Rossją:

W prow adzono W yprow adzono 
z R ossji do Rossji

za rs.
w r. 1822 1,227,357 719,978

1823 1,059,199 893,666
1824 1,915,422 1,631,281
182o 3,132,288 2,713,831
1826 1,679,926 2,276,672
1827 1,661,952 2,181,528
1828 1,680,142 1,908,476
1829 2,758,480 2,274,880
1830 2,892,449 2,177,174

"  więc handel w chodow y z C esarstw a do 
K ró lestw a z sum y rs. 1,059,199 (r . 1823) 
w zrósł do sum y rs. 3,132,288 (r. 1825) czyli 
blisko w tró jnasób ,—
handel wywozowy z sum y rs. 719,778 (r. 1822) 
podniósł się do sum y rs. 2,713,831 (r. 1825) 
czyli przeszło o półcz w arta  raza.

N a pow iększenie się w yw ozu to w arów  
polskich do Rossji w p łynę ły  szczególnie su- 
knd z fab ryk  tu te jszych ,— ty ch  bowiem  w y­
słano:
w r. 1823 łokci 405,494 za rs. 729,890

1824 706,297 1,260,000
1825 1,365, i 2 1 1.558,,'00
1826 2.130,000 L800.000
1827 2,370,000 1,893,975
1828 2,640,000 1,917,600
1829 3,028,620 1,985,192

S u k n a  więc stanow iły  najw ażniejszy a r ty ­
k u ł handlu  wyw ozow ego do R osji, tak, że 
np. w r. 1829 z  ogólnej w artości jdodów i to ­
warów w yprow adzonych z K ró lestw a  do Ce­
sarstw a, a w ynoszącej rs. 2,274,880, na sam e 
su k n a  i w ełnę w ypadło rs. 2,042,798, potem  
na cynk, żelazo i w yroby kruszcow e rub. sr. 
56,963, zboże rs. 44,750, razem rs. 2.144,511, 
żarem na inne przedm ioty  pozostało ty lk o
130,369 rs.

P rzeciw n ie , w artość przyw ozu z Rosji, 
w ynosząca rs. 2,758,480 sk ładała  się z p r z e d ­
miotów w ielorakich j różnorodnych, jak o  to: 
zboża za rs. 806 .534 ,- bydła 385,664,—nabia­
łu 34.470,— chm ielu 21,735, — łoju i słoniny 
120,000.— miodu i w osku 76,672,— herbaty  i 
anyżu 6 5 ,7 6 7 ,- ryb i kaw ioru  52,477,— w y­

robów  baw ełn ianych  225,866, -  skór w ypra- 
w nych 188,897, — towarówT kruszcow ych 
183,529, — ln ianych  92,784, — jedw abnych 
25,247,—fajansow ych 23.142, tow arów  w eł­
nianych i w ełny za rs. 70,605.

O bró t handlow y K ró lestw a z innem i p a ń ­
stw am i nie w iele różnił się w pojedynczych 
latach, podajemy7 w ięc stan  jego  z r. 1829. 

b) O bró t handlow y z P russam i w ynosił 
w rzeczonym  roku  1829: 

W prow adzono za rs. 4,354,162, lecz p o trą ­
cając z togo srebro  w sztabach, na rachunek  
pożyczki, a w artu jące  rs. 1,233,459, pozosta­
je  rzeczyw iście na  w prow adzone tow ary  rs. 
3,120,703, — zaś w yprow adzono zars.3,103,640.

N ajznaczniejsze a rty k u ły  wchodowe były: 
tow ary  korzenne za rs. 515,090, —  jedw abne 
393,858,- f a r b y  346,294,—tru n k i 341,888, — 
tow ary  baweł. 330,413,— w ełniane 320,315,— 
ln iane 181,732, — ry b y  130,739,—sól 79,666, -  
m achiny  za rs. 73,683;—  
w ywozowe były: zboże za rs. 1,844,933, — 
drzew o 479,272, — siem ie ln iane  158,221, — 
bydło 151,448,—cynk  145,424, — w ełna 93,989, 
sk ó ry  surow e 50,669, — len, konopie za rs. 
23,675.

c) z Austrją:
W prow adzono z tam tąd  w r. 1829 do k ra ju  

tow arów  za rs. 1,428,647, wyprow adzono tam  
za rs. 11.131.

G łów niejsze a rty k u ły  wchodowe były:
Sól za rs. 681,366,—wino 227,109,— owoce 
100,552, — korzenie 65,326,—aptekarszczyzna 
28,162,—oliw a 23,506,—farby 20,896, pozo­
stało  więc rs. 281,730 na w szystkie inne to­
w ary jakoto : w yroby baw ełniane, w ełuiaue, 
ln iane, jedw abne, kruszcow e, szklarnie i t. d. 

d) z Krakowem:
W yw ieziono tam  w r. 1829 za rs. 462,707. 
W prow adzono stam tąd za rs. 106,247. 

Z w yprow adzonych tow arow  najznaczniejsze 
były:

Zboże za rs. 219,242, bydło 108,539, miód 
i wosk 38,408, wó lka 34,957.

C ała więc m asa handlu  K rólestw a z zagra­
nicą w ynosiła w 1829: 

wprowadzeń:
z Rossji rs. 2,758,480
z P ru ss  3,120,703
z A u strji 1,428,647
z K rakow a 106,247

razem  rs. 7,414,077 
wywozu:
do Rossji rs. 2,274,880
do P ru ss  3,103,640
do A ustrji 11,131
do K rakow a 462,707

razem  rs. 5,852,358
Ogółem  wprowmdzeń 

i w yprow adzeń rs. 13,266,435
N ajw iększy obrot hand lu  m iał m iejsce z 

P ru sam i. (d. c. n.)

m m  w wakszawie.

%t le lU i T e a t r .  — Dziś we Czwartek, d. 18 
Czerwca, wznowiona opera Belizarjusz, odśpiewa­
na przez pp. Prnchazkę, Ziółkowskiego, Quatlri- 
niową, Kwiecińską., Filleborna, Staiikiewiczównę, 
Suchuczeuskiego, Lucasa.
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W  dniu  w czorajszym , na  ta rg a c h  odbyw a­
jących się w urzędzie k o n sum cy jnym  m iasta  
W arszaw y, płacono za wiadro okow ity  p róby  
od rs. 1 kop. 6 8 do rs. 1 kop. 73 od kop. 55 
do k. 56 '/2 za garniec.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 17 Czerwca

żądano płacono
r?r. kop. ~ r ~ koi

Rół-iuiperjał v Ko«yj*kio. _
Dukat y Holu ode •akie nowe wa*n»«.

—
Ooiigi Skar. za iOo rs. (oprócz

koponox; 84 89 64Listy Zast. Ui- go Okresu aery u
i  i 2 (oprócz kupoau) za * rg. 14 96 ! 14 93%

ditto b e r  ja, II . :
Akcje r-.w •; , j 8 t  W:

iw tay j»ki“go Jróu śi-ii zcy • b. 114 75 114 25Ohlipi v.-spółki f»g!-jgi P • r i .w s  j
t Królestwie PoU: r>o rs. 750.

Akcjo W spółki Żeglugi P arowej
po rt,. i 00 . — __

A^cj Drog; 2 nei  A
«rsko Rydg-r..'«ki‘ j no rn. i Du 86 __ 85 75dito *00 . . __
Akcjo Dr«»Bł Z el. óar.sz. V V. ... 75

W evil*.
rłerlitt 100 Tel 2 _ 96 45100 T aI * t
udaftsk , lu o  T*i. 2 M

t* 1 dO Tui. s t:
Hamburg 3Sił RliM 2 V 147 30 ,

Londyoa . 1 Ft. St 3 VI 6 50 ___ ___

Moskwa 100 Ha- ! M ___ __ 99 33
Petersburg . 100  Es. i ja. _ 99 50

V 100 Ha. k .  t
Pary* 300 Fr. 2 M. 77 85 _

>» * 300 Fr 1 M ___

W to de 6 5 00 /Ar 7 M . 87 75 - —
VVartn»i(i kupon* Mv*ą«:«go od i:bżiff<Sw Skarb rs b. 8 5 %

. .  od L ńtów 7«»li»wr' 1 a 1 ero Okr« s k.
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ff Wied*ó 5

Z y t o  c a  f*rgr?i
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Liverpool, 15 Czerwca. Dziś sprzedano 5,000 
w ańtuchów  baw ełny; ceny trzym ają się.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA'

(N. D. 2724) K o m is a r z  U p a d ło śc i S ta n is ła w a  
S zp o to w ic za  K o p c a  w R a d o m iu .

W  zastosowaniu  się doprzep isu  a r t .  476 K. H .  
wzywa wszystkich wierzycieli upadłego S ta n i s ła ­
wa Szpotowicza  a mianowicie: k a t a n a  Sz te jnbe rg  
z K ra k o w a ,  Antoniego Zielskiego, Sanę  B eker-  
man i Korm ana  z Radomia ,  oraz Rakoczego i Mo 
r i t za  e t Sejdel z W arszaw y ,  aby w dniu 20  C z e r ­
wca (2 Lipca) r. b. o godzinie 3 z p o łudn ia  s t a ­
wili się w mie jscu pos iedzeń T r y b u n a łu  C y w iln e ­
go w R adom iu  celem podania  lis ty  na S y n dyków  
tem czasow ych .

R adom  d. 31 M aja  (1 2  C ze rw ca )  1863 r.
Asesor T r y b u n a ł u  Cywilnego,  A. Stępkowski.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N .  D .  2 7 3 2 1 R e je n t K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k e j  
G u b e rn ii W a r s z a w s k ie j  w  K a lis zu .

P o  śmierci: 1) Księdza A ntoniego Gibasiewicza,  
co do ostrzeżenia  względem zachow an ia  p raw a  
i m ie jsca  hypo tecznego  dla sku tków procesu  p o ­
zwem dnia  7 (19)  G ru d n ia  1846 r. doręczonym 
p rzed  T r y b u n a ł  Cyw ilny  G u b e rn ń  Warszawskiej 
w  W arszaw ie  wytoczonego,  o przyznanie  mu z a ­
ległego mesznego,  ra c hu jąc  co rok  po korcy 66 
ży ta  i ty leż korcy  owsa m ia ry  Warszawskie j,  za 
czas: a )  od ro k u  1804 do roku 1821/2, owsa k o r ­
cy 1166 i tyleż żyta, lub zapłacenie za  nie rs. 4469 
kop. 7 3 ł/ 2; b ) od roku 1821/2 do roku 1824/5 , 
ży ta  k o rc y  198 i ty leż owsa lub zap łacenie  za  nie 
rs.  297 k. 99; c) od roku 182 4/5 do  roku 1845/6 
ko rcy  owsa 1446 i tyleż żyta ,  i d )  roku 1845/6  
n a  przyszłość corocznie po 66 korcy żyta  i tyleż 
owsa w dziale IV. pod N r .  12 na dobrach  Pa rzy  - 
m iechy  z Okręgu  Wieluńskiego zahypotekowane- 
go; 2) Ju l ianny  z E n g e lm a n ó w  B unk co do ty tu łu  
współwłasnośc i n ie ruchomości  w Kaliszu pod Nr 
404  położonej; 3) Emilii z E n g e lm an ó w  B unk tak  
co do sumy rs. 180 na  nieruchomości  N r .  404 
w  Kalisza w dziale IV .  pod Nr.  4 zahypotekowa- 
ne j ,  jako  i co do ty tu łu  współwłasności nie rucho­
mości  w Kaliszu  pod N r  422  i 423  sy tuowanej ,  
i 4) S te fana  Rudnia kiego co do schedy  z kap i ta łu  
rs. 9 3 ,3 0 0  n a  dobrach  P ię tno  z O kręg u  Kalisk ie­
go w dziale I V .  pod Nr. 19 zahypotekowanego,  
o tw orzy ły  się spadki,  do regulacji k tó rych  w y z n a ­
cza się te rmin  n a  dz ień  11 (23 )  G rudn ia  1863 r. 
godzinę 10 z ran a  w Kancela rj i hypotecznej.

Kalisz d.  5 ( 1 7 )  Czerwca 1863 r.
J a n  N iw ińsk i .

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .  

(N. D.  270 8 )  S ą d  P oko ju  O k ręg u  
D ą b ro w sk ie g o .  

W y d z ia ł H y p o le c zn y .
Z  powodu ż ądane j  regulac j i  nowej hypoteki  

n ie ruchomości  w mieście Powia ło  w em A u g u s t o ­
wie O kręgu  Dąbrowskim ,  Gubern ii  Agustowskiej , 
p rz y  ulicy V\ liczej pod N r .  8 26  położonej,  s k ł a ­
da jącej się. z domu drew n ianego  z daiszemi z a ­
budowaniam i gespodarsk iem i i z placu,  wd 
po łnocy  z placem g iu iny  s tarozakonnych ,  od p o ­
łudnia  z poses jami po  j a k ó b i e  Kowalczyku,  A n ­
ton im (Jhouoro w skim i N och im a  Jaz iewskiego,  
od zachodu z ulicą Z a rynkow ą ,  od wschodu z uli­
cą  W ilczą  g ran iczącego ,  do L e jz o ra  BzlomowU 
cza B ia łos tock iego  należącej.

Z aw ia d a m ia  in te re sen tów ,  iż t akow a  regu lac ja  
na stąp i  w dniu  10 (22)  W rześn ia  r. b.

W zyw a  ich prze to ,  aby  do takow ej  regulac j i  
osobiście lub przez  pe łnom ocnika  urzędownie i 
szczególnie  na  to umocowanego zgłosil i się, ż ą d a ­
nia  swe i wnioski do  pro tokołu  regulacji  pouali 
i w doaum en ta  p raw a  ich udow adniające  z a o p a ­
t r z y l i  się.

O s t r z e g a  ich or&z, że niezgłaszający  się  w t e r ­
minie pou p ad n ą  sku tkom  prekluzji  w a r t .  154 i 
16u p ra w a  o hypo tekach  z roku  1818 p r z e p i ­
sane j

Jeż e l ib y  właściciciei n ie ruchomości wywołanej 
w te rminie  do regu lac j i  n ie stawił  się, t en że  na 
żądanie  k tó regokolw iek  z in te resen tów  na  karę  
od  10 do 50 złp. s kazany  zostanie,  i podług  ar t.  
150 t. p. u trac i  wszelkie dobrodzie js tw a prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie  uecyzji, j a k a  na  skutek ak tu  re g u ­
lacj i w ydaną  będzie, na s tąp i  w dniu 17 (Zb) 
W rz eś n ia  r. b. du pos iedzeniu publicznem b ą d u  
tu te js ze g o ,  i od tegoż dn ia  czas do odwołania  się 
od  mej up ływ ać  zacznie .

In te resenc i  p ize to  bez w ezw ań  w tymże  dniu  
je j  ogłoszeniu  p rzy tom nem i być winni.

ttuwałki  d. 2 7 M aja  (8 Gzerwca) 1863 r.
B odsędek ,  Majewski.

u l u  a u  1 1  mmiM  l i u u A L

(N ,  I )  2 7 3 0 )  R z ą d  G u b e r n ia in y  
W a rsza w s k i.

R ząd  G u b e rn ia in y  W arsza w sk i  p o d a je  do  p o  
w sz ech n e j  w ia d o m o śc i  że  w  d.  27 Czer.  (9  L i ­
pca)  r .  b. o d b y w a ć  s ię  będzie  w  B iu r z e  N a c z e l ­
n i k a  B o w ia tu  w W ie lu n iu  p rz e d  A sesorem  E k o ­
n o m ic z n y m  O k i ę g u  W ie lu ń sk ie g o ,  g ło ś n a  l ic y ­
t a c j a  n a  cz te ro ie tu ie  od  1 C ze rw ca  1863 r. w y ­
d z ie rż aw ie n ie  p ro p in ac j i  we wsi R zą d o w e j  
D z ie t r z u ik i  w E e k o n o m i i  W ie lu ń  w Bowiec ie  
W i e lu ń s k im  p o ło ż o n e j ,  i n  p lu s  od  s u m y  ru b l i  
s re b re m  400.

Kużdy z a t e m  c hęć  l i c y to w a n ia  m a ją cy ,  w i ­
n ie n  s ię  z g ło s ić  w d n iu ,  i m ie j s cu  wyżej c zn a -  
c zonych ,  z a o p a t r z y w s z y  się  w odpow iedn ie  
Ś w iadec two k w a l i f ik a c y jn e  o ra z  v a d iu m  J/ 4 czę­
ści su m y ,  od  k tó r e j  l i c y ta c ja  r o z p o c z y n a ć  się 
będzie,  w y i ó w n y w a j ą c e .

O i n n y c h  zaś  w a r u n k a c h  p re te n d e n c i  w bió - 
rze  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o ,  m ia n o w ic ie  w S e k c j i  
d ó b r  i L a s ó w  K z ą d o w j c h  w g o d z in a c h  s łu ż b o ­
w y ch ,  i u A s e s o r a  E k o n o m ic z n e g o  O k r ę g u  w y ­
żej  w y m ie n io n eg o  w W ie lu n iu  bliżej p o i n f o r ­
m o w a ć  się m o g ą .
W a r s z a w a  d n ia  30 M aja  (11  C z e rw ca )  1863 r .

G u b e r n a t o r  C y w i in y ,
R a d c a  T a jn y ,  B a s z c z y ń s k i .

N a c z e l n i k  K a n ce la r j i  Ś w ię to c h o w s k i .

(N. D.  2 5 8 9 )  R z ą d  G u b ern ia in y  
A u g u s to w sk i.

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  d n iu  12 (2 4 )  [Kwie­
t n i a  r . b  l ic y tac ja  n a  p r z e d a ż  b u d o w l i  p o  m a ­
g a z y n ie  so lnym  K id u le ,  p o ło ż o n y c h  w powiecie  
M a r jam p o ls k im  i n a  w ieczys te  c zy n szo w e  w y ­
dz ie rżaw ien ie  g r u n t ó w  po d  te m i  b u d o w la m i  i 
o g ro d e m ,  n iedosz ła  do  s k u t k u ,  p rz e to  R ząd  
G u b e r n i a in y  p oda je  do  w ia d o m o śc i  p ub l iczne j ,  
że w d n iu  26  L i p c a  (7 S ie rp n ia )  r .  b. 1863 °  
go d z in ie  1 z p o łu d n ia  odbę dzie  się w b iu rze  
R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  A u g u s to w s k ieg o  w S u ­
w a ł k a c h  t r z ec ia  l i c y t a c j a  in  p i Us p , zez  opie-  
c z ę to w a u e  d e k la r a c j e  od  cen  i po d  w a r u n k a m i  
og łoszonem i p rzez  r e s k r y p t  R z ą d u  G u b e rn ia l ­
n e g o  z d n ia  10 ( 2 2 )  G r u d n ia  r. 186 2  Nr.  f»739o 
3462 ,  a  z am iesz czo n em i  w D z ie n n i k u  P o w s z e ­
chnym  w N c b :  292  z r  1862 i N r .  3 o raz  8 z 
r o k u  1863 ,  tudz ież  w D z ien n ik u  G u b e r n i a l n y m  
w N c h  1,  2 ,  i 3 z r .  b.

S u w a ł k i  d .  24  M a j a  (5 C z e rw c a )  1863 r .
G u b e r n a to r  C yw ilny ,  K o r y tk o w s k i .

N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  W ojewódzk i .

(N. D. 2588) R zą d  G u b ern ia iny  
L u b e lsk i.

P o d a je  do  p o w sze p h n e j  w iad o m o śc i  iż d .  19 
C zerw ca  (1 L i p c a )  r. b. na  k o s z t  i r iz ico  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  d z ie rż a w c y  d o ch o d u  z m os tu  n a  
rzece  W ie p r z u  po d  K ośm inem  w  P o w ie c ie  L u ­
b e lsk im  p o ło ż o n e g o  j a k o  w op łac ie  r a t  zalega  
j ą c e g o  odbędzie  s ię  w S a l i  pos iedzeń  tu te jsze­
go  R z ą d u  G u b e .rn ia ln eg o  przez  op ie czę tow ane

d e k la ra c j ę  now a  l i c y ta c j a  in  p lu s  n a w y d z i e r ż a  
w ie n ie  d o c h o d u  z m os tu  rz eczone go ,  k o m u  in n e ­
m u na  czas od  d a ty  w p r o w a d ze n ia  w  p o b ó r  teg o  
d o c h o d u  do d .  19 (3 1 )  G r u d n ia  1861 r .  a to  od 
Svimv r9. 242 9  w y ra ź n ie  rub.  srebr.  d w a  ty s ią -  
te  c z t e r y s ta  d w a d z ie ś c i a  dz iewięć  rocznie  p rzez  
do ty c h c z a s o w e g o  d z ie rżaw cę  p ła c o n e j  n a  z a s a ­
dzie k o n t r a k t u  z  d.  18 (30) S ie rp n i a  1861 o p ł a ­
cane j

N a d m ie n ia  się  p rzy te m  iż  d e k la ra c je  zniżo-  
nem i  o fe r tam i od su m y  do l i c y tac j i  rzeczone j  
na pomienioną  dz ierżaw ę p rz y jm o w a n e  będą ,  
le cz  gdy b y  p o d a n a  przez  plus  l i c y t a n t a  o f e r t a  
n ie d o ró w n a ła  d o ty c h c za s o w e j  cenie  dz ie rżaw ne j  
w ta k im  raz ie  p rzy sąd z en ie  d z i e r ż a w y  za leżyó  
b ędzie  od K omis ji  R ząd o w e j  P rzy c h o d ó w  i S k a r ­
bu  w k a ż d y m  zaś  w y p a d k u  p lus  l ic y ta n ta  od 
chwil i  p o d p is a n i a  p r o to k ó łu  z obow iązu je .

D ek la rac je  p o d ł u g  niżej zam ieszczonego  w zo­
ru  n a  s t e m p lu  c en y  kop.  15 p i s an e  w d n iu  19 
C ze rw c a  (1 L i p c a )  r. b.  od godz iny  12 w p o łu ­
dn ie  jako w te rm in ie  do licytacji oznaczonym  n a  
ręce  N acze ln ika  K ance la r j i  tu te jszego  R ząd u  
G u b e rn ia ln e g o  sk ładane  być  m a ją ,  późnie j b o ­
wiem, j a k o  t e ż  n ie  p o d łu g  w zoru  n a p i s a n e  p o ­
p r a w ia n e  lub  s k r o b a n e  p rz y ję te  nie  b ę d ą .

V ad iu m  n a  d o t rz y m a n ie  w a r u n k ó w  l icy ta cy j ­
nych  w y ró w n y w a jąc e  I j 5 części s u m y sd z ie rza -  
wńej wyżej wskazanej to  j e s t  w ilości rs. 486 w 
K a s ie  Gubernia lne j  L u b e ls k ie j  lub  k tó re jk o l ­
wiek p o w ia to w y ch  tu te jsze j  G u b e rn i i  z łożou-e  
być  winno a  d ow ód  z w nies ien ia  t e g o ż i o  d e ­
k la rac j i  d o łączony ,  k a u c ja  ta  n a s tęp u ie  s to so ­
wnie do  p o s tą p i o n e j  na jw yższej  sum y dz ierżą  
w n e j  u r e g u l o w a n ą  z o s ta n ie  i p lus  l i c y t a n t  a l ­
bo  odpo w ie d n ią  k w o tę  na d o k o m p le to w a n ie  je j 
ż lo ż y ć  będzie  w o b o w ią zk u  lub  też w raz ie  n iż ­
sze j  o fe r ty  k w o t a  zb y w a ją c a  p o w ro co n ą  mu 
zostan ie ,  n a d to  u t r z y m u ją c y  się  p rz y  licytacj i 
obo w iązan y  b ędzie  p o n ie ś ć  k o s z t a  og łoszeń  oraz  
s tem pli  do k o n t r a k t u  i p rz ed s taw ień  u ż y ć  się 
w in nych  j a k  n i e m n ie j  o p ła tę  p o r to r j i .  P r z y te m  
z a s t r z e g a  się  iż o b o w iązk iem  d z ie rż aw c y  będzie 
p rzy  p o ra ien ione m  m oście  u t r z y m y w a ć  i o ś w i e ­
t l a ć  l a ta rn ię  r e g e r b e r o w ą  w  po rze  w ieczo rne j  
i nocnej a  to  pod z ag rożen iem  k a r y  p o rz ą d k o ­
wej,  k o s z ta  u t r z y m a n ia  i reperacj i ć e lbudy  oraz  
s z la b a n u  lu b  w  raz ie  o k a za ć  Się m a jące j  p o t r z e ­
by  W ysa tw ien ia  no w y ch  w m ie jsce  zniszczonych 
d z ie rżaw ca  n a  siebie p rz y jm u je ,  a  po eksp i rac j i  
k o n t r a k tu  t a k  cel  budę  j a k o  te ż  szlaban  i l a t a r ­
n ią  ze  s łupam i  w d o b ry m  s tan i e  oddać  j e s t  o b o ­
w ią za n y

D la  zabez p ie czen ia  zaś  m os tu  od zepsuc ia ,  
o b o w iązk iem  b ędzie  d z ie rż aw c y  w ła s n y m  k o ­
sz tem  wcześn ie  p rz ec in ać  lody  wzdłuż  w s z y s t ­
k ic h  p a l i  m o s to w y ch  i w zd łuż  m os tu  z każdej  
s t r o n y  po d w a  sążn ie  szerokośc i  tudz ież  p rzy  
izb icach  do  och rony  m o s tu  n a le ż ą c y c h ,  j a k o  też 
k ry  w zw a cznych  i lośc iach  n a  m o s t  zb i ja jąc e  Się 
b o s a k a m i  o d p y c h a ć  g d z ie b y  tego m ie szka ńcy  
za w y łączen ie  od o p ła t  m o s to w eg o  u s k u tec z n ia ć  
n ieb y l i  o b o w ią z a u i ,  g u y b y  z a ś  U z i trżaw ca  r o ­
bo ty  te j w w ła śc iw y m  czasie  nie  d o p e łn i ł  n a ­
g lo n y  b ędzie  do  te g o  e g z e k u c ją  a d m in i s t r a c y j ­
n ą  k t o i a  g d y b y  s k u tk u  sp iesznego nie  wniooła 
l ia te u cza s  s łu ż b a  K o m u n ik a  ji m o n c ą  będzie  
u s k u te c z n ie n i e  r o b ó t  t a k o w y c h  na  k o s z t  dz ie rża ­
w c y  z a rzą d z ić ,  a pom im o  to  g d y b y  z p o w o d u  
s p ó źn io n e g o  lub  zan ied b a n e g o  p r z e c in a n ia  io -  
d u  u s zk o d zen ia  m os tu  lub  izbic n a s tą p i ło ,  w 
t a k im  razie  k o s z ta  reperacj i  d o  dz ie rżaw cy  za- 
r e g e s t r o w a n e  będą.

Z a s t r z e g a  się u a d to  że o d  u i s zc z a n ia  o p ła ty  
n a  ty m że  m oście  są  w o łn e m i  d o m m .u m  i w ł o ­
ś c ian ie  dóbr  K ośm in  o ra z  p rz y le g łe j  a  do  ty c h  
d ó b r  na leżącej  wsi S trzyżów  lec j a k  rów n ież  
wsze lk i  sp rzęża j  w p r ó ż n y c h  lub  n ie ła d o w a -  
n y c h  wozach  w ło ś c iań s k ic h  ż i n n y c h  s t ro n  k r a ­
j u  p r z y b y w a ją c y ,  wsze lk ie  R u m u n k i  m a le r ja ł  
do  d ró g  p o t rz e b n y  n a  rzecz  s p ó łk i  o b y w a te l  
skie j za jm u jące j  się u t rz ym an iem  d ró g  b i ty c h  
w K ró les tw ie  d o w o ż ą c e ,  o raz  w sze lk ie  t r a n s p o r -  
t a  R zą d o w e  o ile t a k o w e  p rz e z  w ładze  sam e lub 
p rz e z  z y s k u j ą c y c h  u w o ln ie n ie  od  o p ła ty  en t re -
p r e u e r ó w  p ro w a d z o n e  będą.

W  p r z y p a d k u  g d y b y  R z ą d  p o s t a n o w i ł  u c h y ­
l ić  o p ł a t ę  m o s to w ą  lub  też m o s t  znihść  m oeen  
będzie  k o n t r a k t  ro zw ią za ć  a  dz ie rżaw c a  z tego 
p o w o d u  ż a d n e j  m e  będzie  m ó g ł  d o  R z ą d u  r o ­
ścić  p re tensj i .  N ukon iec  d z ie rżaw ca  nie  będzie 
m ó g ł  p ra w  s w y o h  do tej d z ie rż a w y  o d s tęp o w ać  
k o m u  in n e m u  bez  w iedży  i z e z w o le n ia  R zą d u .  
U i n n y i h  w a r u n k a c h  cziot ż a w n y c h ,  k o n k n r c n c i  
w k a ż d y m  czasie  w godz inach  b iu io w y c h  w y ją ­
wszy dni ś w ią te c z n e  w W ydzia le  S k a r b o w y m  
tu te jszego  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  p o in fo rm o w ać  
się mają .

O p ł a t a  m o s to w eg o  z p o w y ż s z e g o  m o s tu  we­
d le  t a ry fy  p o s tan o w ie n ie m  R ad y  A dm in is t ra -  
cy jne j  z a tw ie r d z o n e j  j e s t  p o o .e ra n ą .

a )  O d  osoby p iesze j  bez ló z iu c y  po  ko. 1)2 
b , O d  sztuk i  by d lę e ja  r o g a te g o  p o  k o p .  2, 
c )  O d  ś w in i  lub  o w c y  po  k o p .  I j2 .  
a )  O d  k o m a  po k o p .  2.
e) O d  w ozu  n i e ła d ó w n e g o  bez z a p r z ę g u  po

k o p .  2 l l 2  ,
f )  O d  k a r e t y  lu b  p o ja zd u  u ie la d o w n eg o  bez

k o n i  i ludz i  po  kop .  o.
g )  O d  w ozu  ł a d o w n e g o  zw y cz a jn e g o  bez k o ­

ni i ludzi po  k o p .  5 - , .
h) O d  k a re ty  lub  p o jaz d u  ł a d o w n e g o  bez k o n i

i ludz i  po k o p .  10,
i )  O d  wozu f u r m a ń s k ie g o  ł a d o w n e g o  bez 

k o m  i Judzi po  kop. 15.
W zór  do  d e k la ra c j i ,

S k u tk i e m  o g ło szen ia  i i z ą u u  G u b e rn ia ln e g o  
L u b e lsk ieg o  z d.  8 (20) M aja  r. b. JSp. p o d a ję  
m n ie j s z ą  d ek la rac ję  )ż o b o w ią zu ję  się d z i e rż a ­
wić  d o c h ó d  z  m o s tu  R z ą d o w e g o  u a  rz e c e  W i e ­
p rz u  p o d  K oźm inem  w po w ie c i e  L u b e ls k im  p o ­
ło ż o n e g o  za  o p ła tą  ro c z n ę  rs .  , tu  w yp isać  s u ­
m ę  tę l i t e r a m  i n u m e r e m ) u  to  u a  czas  o d  da ty  
w p ro w a d z e n ia  m nie  w p o b ó r  t e g o  d o c h o d u  do  
d n ia  19 (31)  G r u d n i a  1864  r. p o d d a ją c  się 
w sze lk im  o b o w ią z k o m  i zus t r ze żen iom  w a r u n ­
k a m i  ł i c y ta cy jn em i  ob ję tym .

Z aśw iadczen ie  K a s y  N na  z ło ż o n e  v a d iu m  w 
sum ie  N za ł ąc z am  k tó r ą  w razie  m e u t i z y m a n ia  
się sam  o d b io rę  ( lub  o k tó r y  o d es łan ie  n a  mój 
k o s z t  p rz ez  p o cz tę  N u p ra s z a m )  s t a ł e  m o je  z a ­
m ie szka n ie  j e s t  w N p i s a ł em  w Ń  d n ia  .. 1863 r. 
p o d p is a ć  s w o je  im ie  i nazw isko .

L u b l i n  d n i a  8 (20 )  M aja  1863 r 
p.  o. G u b e m n a t o r a  Ly .wiinego,  B o d u s z y ń s k i .

N a c z e lu ik  K a n ce la r j i  Mejer.

(N. D.  2723) W y d z ia ł  G ó r n ic tw a .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  iż w d n iu  24  C z e rw c a  
(6  L i p c a )  r. b .  o godz in ie  1 z p o łu d n ia  o d b y ­
w ać  się b ęd z ie  w b iu rze  W y d z i a łu  p o w tó rn a  
l t c y ta c j a  in  p lus  za  d e k la ra c j a m i  op ieczę tow a -  
nemi n a  p r z e d a ż  s ta r z y z n y  żelazne j  w fa b ry c e  
R zą d o w e j  m a c h in  na Solcu  z n a jd u jąc e j  się od  cen  
o l 0 ° / 0 z n iż o n y ch  a  m ianow ic ie ;

1. S t a r z y z n y  w żelazie  k u te m  fun tów  7431,  
od  k c p .  1,15 z a  fun t .

2. T a k ie j ż e  s ta r zy z n y  fu n tó w  25, od  kop .  
1,35 za  fu n t .

3 .  S t a r z y z n y  z p i ln ik ó w  i ró żn y ch  na rzędz i  
z u ży ty c h  f u n tó w  2 1 7 5 ]/ 2> °d  k o P*

4. S ta rz yzuy  w b la sz e  że laz ne j  p o ł a m a n e j  r d z ą  
zniszczonej fu n tó w  202 od k o p . 0 ,9 .  z a  f u n t .

5. S ta rz y z n y  w b lasze  że lazne j  c ienk ie j  rdzą  
z upe łn ie  z n iszczonej  f u n tó w  23621  od kerp 
0,47 za  fun t .

V a d iu m  do l icy tacj i  tej oz n ac zo n e  z o s ta ło  n a  
r s .  3 4  a  k o s z ta  l icy tacy jne  n a  rs .  10.

W z ó r  d o  d e k la ra c j i  na  pa p ie rz e  bez s tem pla ,  
p o d a ć  s ię  w inne j ,  j e s t  n a s tę p u ją c y :

W  s k u t e k  o g ło s z e n i a  W ydziału  G ó rn ic tw a  
z d n ia  3 (1 5 )  C z e r w c a  r. b. Nr.  2 3 5 5 ,  podaję  
n in ie j s zą  d e k la ra c j ę ,  iż o b o w ią z u j ę  się z ak u p ić  
w f a b ry c e  rz ą d o w e j  m a c h i n  n a  S o lcu  s t a r z y ­
znę  w żelaz ie  k u te m ,  z p i ln ik ó w  i z b la c h y  po  
c en a c h  ( tu  w y p is ać  k a ż d y  g a t u n e k  s ta r z y z n y  
od d z ie ln ie  i c e n ę  l i t e r a m i  za  f u n t )  p o d d a ją c  się 
wsze lk im  w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a r u n c  
k a c h  l i c y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

Z a ś w ia d a z e n ie  K a s y  N.  n a  z ło ż o n e  vad ium  
rs. 34  i k o s z ta  l ic y ta cy jne  rs .  10 d o łą cza m ,  k tó re  
w  r az ie  n i e u t r z y m a n i a  s ię  n a  l icy tac j i  s am  o d ­
b io rę  ( lu b  o z w ro t  p rzez  p o cz tę  W N. n a  mój 
k o s z t  u p ra s z a m ) .

S ta łe  m o je  z am ie s z k a n ie  w N. na jb l iżej  stac ji  
pocz towej  w N. p o ło żo n e  ( a  j e ż e l i  w W arsz aw ie  
t o  w y m ie n ić  Nr.  dom u )  p o d p is ać  c zy te ln ie  imie 
i n a z w is k o .

Inne  w a runk i  m o g ą  być  p rze j rzane  w g o d z i - 
u a c h  s ł u ż b o w y c h  w B iu rz e  W y d z i a łu  G ó r n i ­
c tw a  i w K ance la r j i  F a b r y k i  So leck ie j  s a m a  zaś 
s t a r z y z n a  w te jże  fabryce.

W ar s z a w a  d. 3 (15)  C ze rw c a  1863 r. 
za  Z a rz ą d z a ją c e g o  W ydzia łem .

P u ł k o w n i k a  I n ż y n ie ró w  G órn iczych ,
Vice  D y r e k to r ,  Sm ideck i .

N a cz e ln ik  S e kc j i ,  K o z a r s k i .  
N acze ln ik  K an ce la r j i ,  R ek lew sk i

( N  I) .  2671 )  N a cze ln ik  P ow ia tu  
R a d ży  ń s  k iego-

P o d a je  do p o w sze ch n e j  w iadomości,  że  w 
b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  R a d z y ń s k ie g o  w  d. 
18 (30 )  C zerwca  f .  b .  o godzin ie  11 p rzed  p o ­
łu d n ie m  n a  e n t r e p ry z ę  b u d o w y  domu z ab u d o w a ń  
g o s p o d a r s k ic h  i s p ra w ian ie  u te n s y l ió w  dla  
szkoły  pa ra f ia lne j  g .  n.  w  K o d e ń c u  o d b y w a ć  
się będz ie  g ło ś n a  in m inus  l icy tac ja  przez  o p ie ­
c zę to w an e  d e k la ra c je  w d rug im  te rm in ie  oil s u ­
m y rs .  78 i kop.  63 a n sz la g ie m  przez  Komis ję  
R z ą d o w ą  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h  pod dn iem  8 
(20) S ty c z n ia  r .  b . z a t w i e r d z o n y m  obję te j .  M a 
j ą ć y  w ięc  c h ęć  p o d ję c ia  s ię  te j e n t r e p r y z y ,  z a ­
o p a t rz y w sz y  sie w v a d iu m  rs 78 kop .  1 6 %  
w yrów ny  w a jące  j  % 0 części s u m y  an sz ln g o w e j  
zg ło szą  się  o g o d z in ie  i dn iu  wyżej oznaczonym  

po z a m eld o w an iu  się N aczeln ikow i P ow ia tu  
-oznajmić bbł swego p rz y b y c ia ,  w a ru n k i  l i c y ta ­
cy jne  p lan  i a n s z la g  kosz tów  k a żd e g o  czasu  
prócz  dni ś w i ą te c z n y c h  i g a lo w y c h  są  do  p rz e j ­
r z e n ia  w  Biurze  P o w i a t u  w czas ie  godz in  b iu ­
ro w y c h .

R a d z y ń  d. 27 M a ja  1863 r.
R a d c a  K o leg ja luy ,  J a w o r s k i

(N D .  2 672)  N a cze ln ik  P o w ia tu  
R a d zy ń sk ie g o .

P o d a je  do  po w sz ech n e j  w idomośei ,  że w 
b iu rz e  N a e z e l ik a  B tu  R a d z y ń s k ie g o  w d.  18 
(30)  C ze rw c a  r. b. o godz in ie  11 p rzed  po lu  
d n ie m  na  e n t r e p r y z ę  u rz ą d z e n ia  w  m. W ło d a ­
wie j ed n e j  n ow ej  m u ro w a n e j  s tudn i  i oczyszcze­
nie  j e d n e j  s t a r e j  z aw a lo n e j  s tudn i  o d b y w ać  s ię  
będzie  g ło ś n a  in m inus  l i c y ta c j a  przez  o p ie ­
czę tow ane  d e k la ra c je  w d ru g im  te rm in ie  ód s u ­
my rs.  497 ko p .  40 a n sz la g ie m  przez  Komis ję  
R /.ądową J8praw W e w n ę t rz n y c h  z a tw ie rd zo n y m  
o b ję te j ,  m a ją cy  w ięc  c h ęć  p o d ję c ia  s ię  te j en -  
t r ć p r y z y  z a o p a t r z y  wszy się  w vad iu m  rs. 49 k. 
74 w yró w n y  w  aj ące  Ij lO  częśi su ińy  a n s z la -  
gowej  zg ło sz ą  się  o g odz in ie  i d n iu  wyżej o z n a ­
czonym  i po  z a m e ld o w a n iu  się  N acze ln ikow i  
P tu  ożna jm ić  cel  s w e g o  p rz y b y c ia ,  w a runk i  li- 
c y t sc y jń e  p la n  i a n s z a g  k o s z tó w  k a ż d e g o  c z a s u  
prócz dn i  ś w ią te czn y ch  i g a lo w y c h  Są do  prze j­
rzenia; w b iu rz e  P tu .  w czasie  g o d z in  b iu row ych .  

R a d z y ń  d n ia  27  M aja  1863 r.
R a d c a  K o ieg ja lny ,  J a w o r s k i .

(N .  D .  2673) N a cze ln ik  P o w ia tu  
R a d z y ń s k ie g o .

P o d a je  do pow szechnej  w iad o m o śc i ,  że w 
b iu rze  N acze ln ika  P tu .  tu te js zeg o  o d b y w ać  się 
będz ie  n a  d n iu  1 L i p c a  r.  b .o  godzin ie  11 p rz ed  
p o łu d n ie m  in m iu u s  l i c y tac ja  n a  e n t r e p r y z ę  r e ­
peracj i dom u ,  w y s taw ie n ia  z a b u d o w a n ia  e k o n o ­
m ic zn eg o  i o p r a w ie n ie  u te r tśy i jów  d la  s z k o ł y  
p a ra f ia ln e j  g  u w  U h r u s k u  a  to  od s u m y  rs. 
259 ko p  61 3 j4  an sz la g ie m  p rz e z  K om is ję  R zą ­
do w ą  z a t w i e r u z o n y m  obję te j ,  m ający  w ięc  chęć  
p o d ję c ia  s ię  tej e n t r e p r y z y  zech c e  w p o w y ż ­
s z y m  ' t e r m i n i e  z g ł o s i ć  si«j d o b i u r a P t u  R a d z y ń ­
s k i e g o  z l o Z y ć  o p i e c z ę t o w a n ą  d e k l i . r a c j ę  jh'r*y
z a ł ąc z e n iu  ś w i a d e c tw a  K a s y  P o w ia to w e j  na  
z łożone  w niej vad iu in  w kw oc ie  rs  2 5  kop.  
96 I j2  d ek la rac je  t a k o w e  do g o d z in y  1) p rż td -  
p o ł ą u m e m  w d h i u  p ow yższym  j a k o  w te rm in ie  
do  l icy tac j i  o znac zonym  s k ł a d a n e  i p i s a n e  
byc  p o w in n y  p o d ł u g  n iże j  z am ies zczo  
u e g o  w zo ru inacze j  b o w ie m  n ie w y ra ź n ie  p i s a n e  
lub  s k r o b a n e  i p o p r a w ia n e  bez d o łą c z e n i  i va- 
u iuui lub  o n ie o z n a c z o n y m  czasie  p o d a n e  p rz y ­
ję te  n iebędą ,  w a ru n k i  l i c y ta c y jn e ;  p l a n ,  w ykaz  
kosz tów  k a ż d e g o  czasu  p rócz  dn i  św ią tecz nych  
i g a lo w y ch  są  do  p rz e j rz e n ia  w b iu rz e  Nacze l-  
ii .ka  B tu  R ad z y ń s k ie g o  w cza3;e godz in  b iu .  
ro w y ch .

W z ó r  d o  de k la ra c j i ,
W  s k u te k  o g ł o s z e n i a  N a c z e ln ik a  Btu  R a ­

d z y ń s k ie g o  z d.  2 C z e r w c a  r. b. N. 3589 p o d a ­
j ę  m n ie js zą  d e k la ra c j ę  iż z o b o w iąz u ję  s ię  w y-  
r e p e r o w a ć  dom  w y s taw ić  z a b u d o w a n ia  g o s p o ­
d a r s k ie  i o p ra w ić  u tensy l ja  d la  s zk o ły  P a ra f i a l ­
ne j  g u  w U h i a s k u  za  sum ę  rs. N w y ra ź n ie  rs .  
N a  to  w ed le  p lan u  i a n s z i a g u  p rz e z  Komis ję  
R z ą d o w ą  JSpraw W e w n ę t rz n y c h  za tw ie rd zo n e ­
g o  p o d d a jąc  się w sze lk im  w a ru n k o m  i z as trzeże ­
n iom  o b ję ty m  w a ru n k a t  h l icy tacy jn y ch  za  
sWiadczeuie  kasy  PovViatuwej n a  z łożone  w 
n ie j  v a d iu m  w kwocie  rs.  25 k o p .  96  I j2  z a ł ą ­
czam k tó re  w razie  n ie u t r z y m a n ia  się p t z y  l icy­
tac j i  s am  o d b io rę  ( lu b  n a  kosz t  mój  przez  p o ­
cztę  N z w rk c tć  u p ra s za m )  s ta ł e  moje  z am ie ­
s z k a n ie  j e s t  w N p isa łem  d n ia  N m ies iącu  N 
1863 r.

R a d z y ń  d n ia  2 C z e rw c a  1863 r.
R ad c a  K o le g ia ln y ,  J a w o r s k i .

(N .  D .  26 74) N a c ze im k  P o w ia tu  
R a d zy ń sk ie g o .

P o d a je  do p o w sz e c h n e j  w iadom ośc i ,  że  w 
b ió rze  N a c z e ln ik a  p o w ia tu  tu te jszego  o u b y w a ć  
s ię  będz ie  ua  d, 1 L i p c a  r  b. o g o d z in ie  11 
p rzed  p o łu d n ie m ,  in  m in u s  l icy tac ja  n a  entre -  
p ryzę  b udow y  d om u  i z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r ­
sk iego  d la  s zk o ły  p a ra f ia ln e j  g.  u. w H a n n ie  
od  sumy rs .  754 k o p  5 0 %  a n sz ia g ó w ,  przez 
K om is ję  R z ą d o w ą  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  z a ­
tw ie rd z o n y m  wyki zane j .

M a ją c y  w ię c  c hęć  pod jęc ia  się  tej e n t r e p r y ­
zy zech cą  w p o w y ż sz y m  te rm in ie  zg ło s ić  się 
d o  b io rą  N ac z e ln ik a  P o w ia tu  R a d z y ń s k ie g o  
i z ło ży ć  o p ie c z ę to w a n ą  de k la ra c ję ,  przy  z a ł ą ­
czen iu  Św iadec tw a  K asy  P o w ia to w e j  na  z łożo­
ne w niej  vad iu m  w k w o c ie  rs. 75 ko p .  4 5 %  

]> ek la rac je  ta k o w e  do godz iny  11 p rzed  po-  
łu u u ie m  w d n iu  p ow yższym  j a k o  te rm in ie  do 
l icy tac j i  o znacz onym  s k ł a d a n e  i p i s an e  być  
w in n y  p o d łu g  n iże j  zam ieszczonego  w zo ru  
inaczej bowiem n iew y raźn ie  n a p i s a n e  lub  s k r o ­
bane  i p o p ra w ia n e  bez d o łą c z e n ia  k w i tu  nu 
z łożone  vad ium  lub  w n ie o z n acz o n y m  czasie  
p o d a n e  p rzy ję te  n iehędą .

W a r u n k i  l i cy tacy jn e  p lan  i w y k a z  kosz tów  
k a ż d e g o  cza s u  p ió e z  dni  św ią te czn y ch  i g a l o ­
w y c h ,  są  do  p rz e j rz e n ia  w b iu rze  N ac z e ln ik a  
P o w ia tu  R ad z y ń s k ie g o ,  w czasie  godzin  b i u r o ­
wych .

W zó r  do  d e k la rac j i .
W sk u fek  o g ło sze n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  R a ­

d z y ń sk ie g o  z d. 2 C ze rw ca  r. b. N .  4 985 p o d a ­
j ę  n in ie jszą  d e k la rac ję ,  iż zobow iązu ję  s :ę w y ­
b u d o w a ć  dom  i z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r sk ie  d la  
s zk o ły  g .  u .  w'e wsi H a n n i e  za sum ę  rs. N.  a 
to  w edle  płafi ii  i an.-zlagu p rz e z  K o m is ję  R z ą ­
do w ą  S p r a w  W ew n ę t rz n y c h  za tw ie rd z o n e g o ,  
p o d d a ją c  się  w sze lk im  w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e ­
n io m  ob ię tym  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch .

Z a ś w iad cz en ie  K asy  P o w ia to w e j  n a  z łożone  
w  nie j vadru tn  w k w oc ie  rs. 75 ko p  4 5 %  z a ł ą ­
czam,  k tó re  w raz ie  n ie u t r z )  m a n ia  się p rzy  li 
cytacji  sam  osob iśc ie  o d b io rę  ( lu b  na  kosz t  
mój przez  p o c z t ę  N  zw róc ić  u p ra s za m .

Sta le  z am ieszk an ie  moje  j e s t  w N pisałem 
dn ia  N mies iąca  N  rok.ii D 6 3 .

(p o d p is  w y ra ź n y )
R ad zy ń  d n i a  2 C ze rw c a  1S63 r.

R a d c a  K o le g ja ln y ,  J a w o r s k i .

(N. D .  2 5 9 0 )  N a c ze ln ik  P ow ia tu  
P łockiego.

S tosow nie  do  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e r n i a l n e ­
go z d n i a  6 (18)  K w i e t n i a  r. b .  N r .  12329y513 
o p a r te g o  n a  r o z p o rz ą d z e n iu  Komis ji  R ządow ej  
W y zn a ń  R e l ig j in y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b l i cz n e g o ,  
28  L u t e g o  ( 1 2  M a r c a )  r .  b. N r .  3149 /80  65, 
p o d a ję  do  pub l icznej  w iadom ośc i  iż w  b iurze  
m o im  w  d n iu  21 C ze rw c a  (3 L i p c a )  r. b.  o go-  

I dż in ie  I I  z r a n a  o d b y w a ć  się b ę d z i e  in  m inus  
l i c y ta c j a  p o c zy n a ją c  od  s u m y  a o sz la g o w e j  rs .  
21 8 2  kop.  28  3/ 4 n a  e n t r e p ry z ę  b u d o w y  p l e b a ­
nii o ra z  d o m u  d la  s ług  ko ś c ie ln y ch  w e  wsi  W o ­
ź n ik a c h  a  to  przez  z łożen ie  op ieczę tow anych  
dek la ra c j i  w ed le  w z o ru  poniżej zam iesz cz o n e g o  
p i s ać  f i ę  w in n y ch ,  k tó re  w d n iu  t y m  ty lk o  d o  
g o d z iń y  11 z r a n a  p r z y jm o w a n e  b ę d ą ,  k ażd y  
z a tem  m a ją c y  chęć  p o d ję c ia  się  rzeczonej  e n ­
t r e p ry z y ,  o b o w ią z a n y  j e s t  z łożyć  n a  v a d iu m  rs.  
218 kop  23 w g o to w iź n ie  w k tó re jk o lw ie k  kasie  
i d o łą c z y ć  k w i t  n a  d o w ó d  że t a k o w e  vad ium  
w je j depozyc ie  z na jdu je  s ię ,  k tó r e  n ie u t rz y -  
m u ją c em u  się p rzy  l icy tacj i  z a r a z  z w ró c o u e  
zostan ie .

In n e  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  w k ażd y m  czasie  
p ró c z  ś w i ą t  w b iu rze  moim  p rze j rz an e  być  
m ogą.

P ło c k  d. 27 K w ie tn ia  (9 M a ja )  1863 r.
N a c z e ln ik ,  J u n d z i l ł .  

j W z ó r  do  de k la ra c j i
W  s k u t e k  og łosze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

; P ło c k ie g o  z d n ia  2 7 K w ie tn ia  (9 Maja ) r  b 
| N r .  7180 ,  p o d a ję  n in ie jszą  d e k la r a c j ę  iż obo- 
; w ią z u j ę  się w z iąść  w e n t r e p r y z ę  p o b u d o w a n ie  
1 p le b a n i i  o ra z  d om u  clla s łu g  ko ś c ie ln y ch  wu ( 
i wsi  W o ź n i k a c h ,  a to  za  sum ę  rs. ( tu  w y p is ać  ; 

sum ę  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się w sze lk im  obow iąz-  i 
k om  i z a s t rze żen io m  w w a r u n k a c h  l ioy tacy j-  i 

1 n y c h  Z a ś w ia d c z e n ie  k a s y  N.  na z łożone  w 
| niej v a d iu m  rs .  218  k o p .  23 w y n o sz ące  d o łą -  
| c zam ,  k tó r e  w  r a z ie  n i e u t r z y m a n i a  się  przy l i ­

c y tac j i  s a m  o d b io rę  lub  o n a d e s ł a n i e  p o c z t ą  na  
moj koszt U p r a s z a m .

S ta ł e  moje  z am ie s z k an ie  j e s t  w N. p isałem  
d n ia  N m c a  N. 1863 r.

( p o d p i s a ć  imie  i n a z w is k o )

^ N.  D .  2700)  3ao'b/\b ioan)ią ia  A ioH auhC noto  
UpooianmcKOtO / ( a c  m a n u l eto.

C p a a p t U K  n in  O K p y w n a r o  H m e n A a H T -
cTitfl H a p c i ń f l  H o/ibCK aio ,  ó y ^ e i ń  npoH 3uo-  ! 
Ą n 'i ch  u p o r a n i a  y i i p a a ^ u c u i m r o  d>pa»iiO/i i, - 
CKaru n p o u i ó H i c K a r o  iwaia 3 u u a ,  /t epeniaHiia-  
r u  c r p o e n i H ,  K ap ay . ib iu i i  u a ó w ,  2 ueKoBwrfc 
oy^oKTj n a  CHOCb, 13 0  llo/iK/laAMH^, HIRH-  
koivb 014. n p e cc o u u i iH o n  K a n y c i t  ii seA euA : 
4 epeuHHHhix'b 2 7  H in e p c  j H i i u n b i x i . 2 6 ,  u 
Koii'b To/iujeni ,ixi> H eroA ubix i ,  1391 ,  oR i iH e u-  : 
mmc uooó iR e  Ha 4 0 9  p.  70 k . ;  ecAn w e  m a ra -  j 
3HHCKOC c l p o e ń i e  ó y 4 e r b  upoAaHo u . t a 4 U/ib- 
iąy aeivi/iH, Ha Koeil i i o c i p o e n o  o u o e  ue  na 
cn o c ł ł  t o  Ub laKOMT, C/tyHii'U o u p e ^ 'K i e n a  o- < 
lpbHKa e.\iy o^uio.wj lUOO p y ó .  c e p .

Ilyó/iHMHiwe T o p r u  na  ^ i y  u p o r a m y  p a c n o -
pH.heilLl Bb tbpaMUO/ll.CKOMT, ropo^OUoMIb
Mai hc i paT'B  21 1 k>hh (3  IiO/iH) h  25  I k>um >7
Iio ni) c t . ro  r o 4 a, ihe.iaiOLuie k y i . i t n .  c r p o e n i n  , 
w u a T ep ia / ib i  M oiyi  b b h  oanaMertiibiM 41m  
i ipncT y iiH T b  K t  10j.ra.vik, hm i.h  m> aa/ iori* 
na/iHHtn»iH 4 e n 1. r n  n a  1 /10  l a c i b  oul iH ounoM  
oyM.vibi 1. e .  41 pyó.  c e p .  I )y4 y n >  u p e ^ ń f n u e -  
Hbi HmTj h K0114H141H Ud CKa:jdnnyio ii j)o4 am y .

ylyG iHH i. Man 31 4 h h  18o 3  i u a a .  
3auT»AMi'.elouHii A MCTaH4 ' eK>>

H a 4 U0 pllblH CoB'iiTIlHK.'b, 3ć>BCpHHL(Kih.

 ̂ S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  będzie  W ito ld  M o sz y ń -  
j  ski  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  tu te j s z y m  k tórego  
i  zam ieszkanie  j e s t  wyżej  wskazane.

W arsz aw a  d n ia  19 ( 3 1 )  M a r c a  1862 r.
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .  

j W yw ieszono  na  tablicy w sali u s tępow e j  Try-  
I b u n a łu  Cywilnego Gub. W arsz aw sk ie j  w W a r ­

szawie  d. *19 ( 3 1 )  M arca  1862 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .

! P o  odb y c iu  t rzech  p ie rw szych  pub l ika c j i  wy* 
i rok iem  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w  W a r s z a w i e  z 
j d n ia  4 ( 1 6 )  C ze rw c a  r .  b. w y z n ac z o n y  zosta ł  
j t e rm in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  na  
i dz ień  25  C z e r w c a  (7 L i p c a )  1862 r.  g odz inę  10 
' z r a n a  na  aud jenc j i  t e g o ż  T r y b u n a ł u  w m ie j ­

scu j a k  w yżej  o d b y ć  się m a ją c y ,  l ic y ta c ja  za- 
i cznie się  od  sum y rs. 9000 lub  od 2 j3  części 
: w a r to śc i  p rzez  b ie g ły c h  o cen ić  się mające j ,  g d y ­

by te  od p o m ie n io n e j  su m y  by ły  wyższe.
: W ą r s z a w a  d n ia  6 ( 1 8 )  C z e r w c a  1862 r.

R ad c a  D w o ru ,  Zgórsk i .
J P o  o d b y c iu  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ąd z e n ia  

w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w ie  
w d. 25 C z e r w c a  (7 L i p c a )  1862 r .  z apad łym  
te rm in  do  o s ta tecz nego  p rzy s ąd zen ia  w y z n a ­
c zo n y  zosta ł  na  dz ień  4 (16 )  W rześn ia  1862 r .

: g o d z in ę  10 z ra n a  na a ud jeńo j i  tegoż  T r y b u n a ł u  
. w m ie jscu  j ak  w yżej  o d b y ć  się  m a ją c y ,  l i c y ta ­

cja z ac z y n a ć  s ię  będzie  od  suiuy rs. 9000 za  j a -  
: k ą  n ie ru c h o m o ś ć  p o w y ż s z a  w te rm in ie  p r z y g o ­

to w a w cz e g o  p rz y s ąd z e n ia  W ito ld o w i  M o s z y ń ­
sk iem u  P a t ro n o w i  p r z y s ą d z o n ą  z o s ta ła  lub  od 
2j3 części w a r to ś c i  przez  b ieg ły ch  o c en ić  się 
myjącej,  g d y b y  te  od  p o m ien io n e j  s u m y  były  
w y ższe .

W a r s z a w a  d. 29 C ze rw c a  (11 L i p c a )  1862 r.
Radca. D w o ru ,  Z g ó r sk i .

W te rm in ie  o s t a t e c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  w  d- 
4 (16)  W rześn ia  1862 r. n ie ru ch o m o ś ć  po w y ż  
sza  p rz y s ąd z o n ą  z o s ta ła  P a t ro n o w i  K lo ck iew i -  
czow i za  s u m ę  rs .  12750 k tó ry  p o d łu g  d e k l a ­
rac j i  w d. 14 (26)  W r z e ś n i a  1862 r, w k a n ce -  
1 rji P i s a r z a  T r y b u n a ł u  z ło ż o n e j ,  n a b y c ie  to  
d o p e łn i ł  na  rzecz  B o le s ław a  C ze re jsk iego .  Na  
z a ś w ia d cz e n ie  P i s a rz a  T r y b u n a ł u  z d .  8 (20) 
M?tja r. b., że N o w o n ab y w e a  w a r u n k o m  l i c y t a ­
cy jnym  z a d o s y ć  nie u c z y n i ł ,  i w y r o k u  a d j u d y -  
k acy jn eg o  n ie  w yją ł ,  n ie ruc hom ość  w-yżej rze ­
czona  s to sow nie  do p rzep isu  a r t  737 K.  P.  S 
s p r z e d a n ą  będzie  p o w tó rn i e  w d rodze  re l icy ta -  
cji n a  ż ą d a n ie  F r a n c i s z k a  I lf tu szyld  na  ryzyko 
n ie d o t rz y m u ją c e g o  n a b y w c y ,  p o d ł u g  p o p rz e ­
dn ich  w a r u n k ó w .  P ie rw s za  p u b l i k a c j a  zbio ru  
o b ja śn i e ń  i w a r u n k ó w  nas tąp i  w d . 2 6  1 z e r w e a  
(8 L ip ca )  r. b. o godzin ie  10 z ra n a ,  w m ie j ­
scu  jak w yżej .  L i c y t a c j a  z ac z n ie  się  od  sum y 
rs .  5000.

W a r s z a w a  d n ia  3 ( 1 6 )  C z e rw c a  1863 r.
Z g ó r sk i ,  P is a rz  T r y b u n a ł u .

, n .  D.  27331 P is a r z  T ry b u n a tu  C yw iln eg  
| G u b ern ii W a rsza w sk ie j  w W a rsza w ie .

S tu s o w n ie  do  ar t-  682 K.  P. S. w ia d o m o  czy • 
ni, iż n a  żąd a n ie  A n to n ie g o  Z a w a d z k i e g o  o b y ­
w a te l a  k ra jo w e g o  w K o z l i s z k a c h ,  O k rę g u  Ma- 

, r j a m p o ls k  m, G u b e rn i i  A u g u s to w s k ie j  żarnie- 
s zk a le g o ,  z am ie s z k a n ie  p ra w n e  co do  tej e g z e ­
kuc j i  i c a ł e g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  
u A le k s a n d r a  P a r i s o t a  A d w o k a ta  p rz y  Sądz ie  
A p e la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o ,  w W a r s z a ­
wie p rzy  u l ic y  D ł u g ie j  pod N r .  576 z am ie s z k a -  

j l e g o ,  o b ra n e  m a ją ce g o ,  w p o s z u k iw a n iu  sum y  
rs. 9000 i r s .  180 p ro c e n tó w  i kosz tów  od T o -  

S m asza  i K i ro l iny  m a łż o n k ó w  Z a re m b a ,  ob y w a-  
' te  li ą ^w ie  czys t o -c z y n sz o w y c h  pos iada czy  ko-

13 i 1 4 o zua-  
w N r .  15 o zua-

S to s o w n ie  do  a r t .  68*2 K. P.  S. w iadom o czy- i czouej,  w te jże  ko lon i i  z a m ie s z k a ły c h ,  p ro to -  
ńi,  iż na  ż ą d a n ie  F r a n c i s z k a  H auszy l t i  u rz ędn i -  j k ó łe m  J ó z e f a  K u r m a n  o rn o r n ik a  p rz y  T r y b u  
ka  K om ory  S k ła d o w e j  w  W a rsz a w ie  p o d  N.  i ha le  tu te jszem ,  w dn iu  29 W rz e ś n ia  (11 P aź-  
1564 Jit. c  z am ie s z k a łe g o ,  a  z a m ie s z k a n ie  p ra -  j d z ie rn ik a )  1862 r. s p o rz ąd z o n y m ,  z a j ę t ą  i zaa-
w;ue d o  t e g o  i u t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n i a  . r e s z t o w a n ą  w  U r o d z ę  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a -  
s u b h a e t a c y j n e g o  u  W i t o l d a  M o s z y ń s k i e g o  P a -  s z c z e n i ą  z o s t a ł a :
tro i ia  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u b e rn i i  W ar-  j K O L O N J A
s z a w sk ie j  w \V a isz a w ic  w  W a i j z a w ie  pod  Nr.  , L e w in ó w  n u m e ra m i  11, 12, 13 i 14 oznaczona ,  
497 li t.  b z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n o  m a ją ce g o ,  w z Częścią ko lon i i  E l sne rów  Nr.  15 oznaczone j ,

; t e n  m ,wie  czys s o -czy n s zu w y cu  p 
(N. D .  2 7 2 0 )  P is a r z  l r y b u a a łu  C y w iln eg o  I lonii L e w in ó w ,  n u m e ra m i  11, 12, 
G u b ern ii W a r s z a w r k ie j  w  W a rsza w ie ,  j czouej,  z częścią  kolon i i  Elsnerów

p o s z u k iw a n iu  su m y  rs .  2000  z p ro c e n te m  od 
du ia  1 S ty c z n ia  1861 r. l iczącym  s ię  i kosz tów  
e g z e k u c y jn y c h  od  A u g u s t a  S to ł l in g  o b y w a te l a  
i w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w W a rszaw ie  pod  
N r .  1712 lit. a  p o ło ż o n e j  zaś  w  W a r s z a w ie  p od  
Nr,  352  z am ies z k a łe g o ,  p r o to k o ł e m  W alen teg o  
S u p r y m e w ic z a  K o m o r n ik a  p rz y  cą d z ie  A p e la ­
cy jnym  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w d.  2 ( 1 4 )  M a r ­
cu 1862 r.  spoiząUzonyiu  w drodże  Sądow e j  ' 
p rz y m u s zo n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a j ę tą  i zanre-  l 
s z to w a n ą  z o s ta ła ;

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  
w W a r s z a w ie  p rzy  ulicy K iu tz ^ j  pod N r .  1712 
li t .  a  w c y rk u le  i gm iu ie  d z iew ią te j  pod  ju ry / . -  j 
d y k c ją  B ądu  P o k o ju  O gu  i u n a s ta  W a r s z a w y  i 
W y d z i a łu  f i l .  n a  g ru n c ie  c zy n sz o w y m  z k tó re -  I 
go czynsz  roczny rs .  6 Kop. 75 do  k a sy  e k o -  i 

. n o m iezn e j  m ia s ta  W a r s z a w y  na  S  ty  M a r c i n k a -  | 
| ż u eg o  r o k u  o p łaca  się ,  p o ło ż o n a  p ra w em  w ł a ­

sności uo  e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  A u g u s t a  
S to l l ing  n a le ż ą c a ,  zaś  w d z -e rż aw n y m  p o s i a d a ­
n iu  obecnie  M a je ra  T u g e n r a i c h l  do d. 1 K w ie­
tn ia  r. b. o d  tegoż  zaś  czasu aż  do 1865 r. w y ­
d z i e r ż a w io n ą  j e s t  S z lam ie  M iudusze r  z a  k o n ­
t r a k t e m  u rz ę d o w y m  p rzed  M ichałem R a p a c k im  
R e jen tem  K a n c e l a r j i  O k r ę g u  i m ia s t a  W a r s z a ­
wy w d. 11 (23)  S tyczn ia  1862 r, sp o rz ąd z o n y m  
za cenę  rocznie  r s . 825 z o s ta ją c a  p o s zu k iw a n ą  
w ie rzy te ln o śc ią  hypotwcznie  obc iążona .

N a  g ru n c ie  z a jm o w an e j  n i e ru c h o m o ś c i  z n a j ­
d u ją  się n a s tę p u ją c e  z ab u d o w a n ia :

1. D o m  masiv  m u ro w a n y  o p ię t rze  d a c h  t e ­
k t u r ą  k ry ty ,  o sześciu k o m in a c h  m u ro w a n y c h ,  
p rzy  b ra m ie  tego  d om u  są  dw ie  p rz y s ta w k i  mu 
r o w a n e z  d rzw iam i  do  s y te r y n  p ro w a d z ą c e

2. K om órki  z de se k  t e k t u r ą  k r y t e .
3 . K om órk i  s t a jn ia  w o zo w n ia  oraz  k l o a k a  

w szys tko  z desek  t e k t u r ą  k ry te .
4.  S t u d n i a  z  p o m p ą  i ko rną -że lazną .
5- P o d w ó rz e  u i e b r u k o w a n e  j e d y n ie  ryn sz to k i  

k ło n ie n ie m  p o ln e m  w y b ru k o w a n e ,  w ś ro d k u  k t ó ­
re g o  zua juu je  się d rzew o g ru s z k o w e .

6. O g ró d  n iew ie lk ie j  roz leg łośc i  z t rzech  s t ro n  
p a r k a n e m  o g rodzony  od p o d w ó rz a  zaś  j e s t  o g ro ­
d zen ie  z la t  rzn ię tych  i t a k iż  sum d a c h  m a ją c a  
j e s t  ró w n ież  d rzew  f r u k to w y c h  cztery  i t rzy  
dz ik ich .

W op isane j  d o p ie ro  n ie ruchom ości  j e s t  d w u ­
n a s t u  lo k a to ró w  z im io n  i n a z w is k  o ra z  ilusć 
u iszcza jących  na leżność  k c m o r i i i a u ą  w a k c i e  
z a j ę c ia  w y m ie m io n y ch

Obszern ie jsze  opisanie  p o w y ż  zajęte j i z a a re ­
sz towanej n ie ru ch o m o ś c i ,  znajduje  się w akcie  
zajęcia  u sp rzedażą  d y ry g u ją c e g o  W ito lda  M o ­
s zy ń s k ie g o  P a t r o n a  przy T r y b u n a l e  C yw ilnym  
G u b e rn i i  W ar sz a w sk ie j  w W arszaw ie  pod Nr. 
49 7 ń  zam ieszka łego ,  zaś  zbiór objaśnień i wa­
runk i  sprzedaży w K ancelar j i  T r y b u n a ł u  tu te j ­
szego w  W y d z ia le -1 .  złożone prze jrzane  być  
m ogą .

Zajęcie  w k op iach  doręczone: &
1. J  W. K az im ie rzow i  W ojda  P r e y d e n to w i  m. 

W ar sz a w y  w W arszaw ie  ped  N r .4 6 2  u r z ę d u ją ­
cem u  na  ręce M ęk a rs k ie g o  u rz ę d n ik a  te goż  M a­
g i s t r a tu .

2 . J u l j a n o w i  K n o l f  P i s a rz o w i  S ą d u  Pokoju  
O k r ę g u  i rn. W a r s z a w y  W y d z ia łu  I I I -  w W a r ­
s za w ie  pod Nr.  1337 u rz ę d u ją ce m u  na  ręce w ła ­
s n e  o b u d w o m  d n ia  3 (1 5 )  M a r c a  1862 r .

W nies ione  -.o ks ięgi wieczystej powyż zaję­
te j nieruchomości w W arszawie  dnia 5 (17)  M a r ­
ca  1862 r. ,  a w dn iu  dzisie jszym do ks ię ­
gi zaa resz towań  w Kancela rj i T ry b u n a łu  tu ­
te jszego na  ten  cel u t r z y m y w a n e j  w p isane  zo­
sta ło .

P ie rw sz a  pub l ikac ja  zbio ru  objaśnień i w a ru n ­
ków- sprzedaży  odbędzie  się  na  audjencji  pubłi  
cznej  T ry b u n a łu  C yw ilnego  Gubern ii  W a r ­
szawskiej w W arszaw ie  w W ydz .  I .  w m ie j ­
scu z w y k ły c h  posiedzeń p rzy  ul icy D ług ie j  p°d  
Nr. 549,  o godzinie 10 z r a n a  dn ia  7 (19J  Maju 
1862 r.

w O k rę g u ,  Powiec ie  i G u b e r n i i  W ar s z a w s k ie j ,  
g im n ie  rządow ej  B ru d n o ,  parafii P r ag a ,  w  ju -  
r isdykcj i  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r ­
szawy W y d z i a łu  IV .  w E k o n o m i i  W arszaw a ,  
części  p ie rw sze j  p o ło ż o n a , '  w w ie cz y s to -c z y n -  
szowem p o s ia d a n iu  T o m as za  i K a ro l in y  m a ł ­
ż o n k ó w  Z a r e m b a ,  ob y w a te l i  w rz eczone j  ko lo  
ni  i m ies z k a ją cy c h ,  z o s ta jąca ,  k s ię g ą  og ó ln ą  
E k o n o m ia  W a r s z a w a  część  I. h y p o te e z n ie  ob ję ­
ta ,  roz leg łośc i  s p o so b e m  p rzy b l iż o n y m  o k o ło  
w ł ó k  5, m o r g ó w  29 ,  p rę tów  185 m ająca ,  zaś 
p r z y ł ą c z o n a  część  ko lon i i  E l s n e r ó w ,  o k o ło  p r .  
176 rozległa .

N a  g ru n c ie  tej k o lo n i i  s ą  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
dów ania;

1 D o m  m ie szk a ln y  dw oi  ski, pod  p ie rw sze  
p ię t ro  m u ro w a n y ,  zaś  ua  p ię t rz e  z d r / .ewa  w wę 
g ie ł  p o s ta w io n y ,  d w a  kom iny  m u ro w a n e  m a j ą ­
c y ,  b la ch ą  k ry ty .

2 Dom  f o lw a rc z n y  z d rz e w a  w w ęgieł  i s łu -  
py, g o n ta m i  krryty, d w a  k o m in y  m u r o w a n e  
m a jący

3. Sp ic h rz  z d rz e w a  w s łupy ,  g o n ta m i  k ry ty .
4. Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  w s łu p y ,  g o n ta m i

k ry te ,  o b e jm u jące  w sobie  s todo łę  o j e d n y m  k le ­
p i s k u ,  w ozownią ,  s t a jn ią  i obo rkę .

6. S t a jn i a  z d r r e w a  w s łu p y ,  g o n tam i  k r y t a .
6. P iw n ic a  czyli  p a r s k  w ziemi u rzą d zo n a .
7. P o m p a  p rzed  d w o re m  ba lami c e m b ro w a -  

na  i s tu d n ia  b a la m i  c e m b r o w a n a  z żu ra w iem  
i k u b łe m .  W  k o ń c u  f igu ra  m u ro w a n a .

Z pow ie rzchn i  g r u n t u  w yżej  w y k a za n e j ,  j e s t  
g r u n t u  o rn e g o  ok(r to  12 m órg  m ia ry  riowopol-  
skie j i w y s iew a  się  o k o ło  10 k o rc y  osmniny,  
g łó w n y  zaś  d o ch ó d  s t a n o w i  s p r z ę t  s i a n a ,  k t ó ­
rego z b ie ra  s ię  fu r  o k o ło  20 0 p a r o k o n n y c h .

Obszern ie jsze  o p is an ie  p o w y ż  za ję te j  i z a a r e ­
sz tow ane j  kolonii ,  z n a jd u je  się  w a k c ie  z a jęc ia  
u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  A l e k s a n d r a  P a r i s i o t  
A d w o k a t a  p rz y  S ą d z i e  p e l a c y jn y m  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  p rzy  ul icy  D lu g je j  pod  Nr.  576 w 
W arsz a w ie  zam iesz k a łeg o  zaś  zb ió r  o b ja śn ień  
i w a runk i  s p rzedaży  w K ance la r j i  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o  G u b e ru i i  W ar sz a w sk ie j  w W a r -  
sakwie  w W ydzia le  I. z ło ż o n e  p rze j rzane  b y ć  
mogą.

Za ję c ie  w k o p ia c h  doręczone :
1. W in c en te m u  S z a d k o w s k ie m u  w ó j tow i  

g m in y  R zą d o w e j  B ru d n o ,  w e  wsi  T a rg ó w k u  
O k rę g u  i G u b e r n i  W a r s z a w s k ie j  u rż ęd o w n ie  
m a jącem u  i m ie szk a ją cem u  na  ręce własne.

2. Teofi lowi V o g t  P i s a r z o w i  S ąd u  P o k o ju  
O g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z i a łu  IV.  w P r a ­
dze p rzy  w W a r s z a w ie  pod Nr.  381 u rz ę d u ją  
cem u ,  na  ręce  w łasne .

O b u d w o m  d.  11 (23)  P a ź d z i e r n ik a  1862 r.
W n ie s io n e  do księgi w ieczyste j d ó b r  e k o n o ­

m ia  W a r s z a w a  w O k r ę g u  W a r s z a w s k im  p o ło  
żonych ,  d n ia  16 (2 8 )  P a ź d z i e r n ik a  1862 r . ,  a 
w dn iu  dz isie jszym do ks ięgi z aa re s z to w a ń  
w K ance la r j i  T r y b u n a ł u  tu te jszego  na ten cel 
u t r z y m y w a n e j  w p isane  zosta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  i 
r u n k ó w  s p rzedaży  odbędzie  się na  a u d y e n c j i  j a ­
wnej T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e r n i i  W a r ­
szaw sk ie j  w W arsz aw ie  w W y d z ia le  I  vT f lieJ* 
sc 
N
G r u d n ia  1862 r. . . .

S p r z e d a żą  d y ry g o w a ć  b*d*'«  A le k s a n d e r  Pa- 
r i so t  A d w o k a t  pr*y  S ł ' 1*'® A P 'CXI'iym Kró  
l f s t w a  P o ls k ie g o ,  k t ó r e g o  zam ieszkan ie  j e s t  
w y ie j  w sk a zan e .  ,

W ar s z a w a  <1- 2?  Pazclz. (8 L is t . )  1862 r.
Kadca Dworu, Zgórsk i.

W y w i e s z  ........  *""■

izawsKięj w w a r s z a w ie  w w y u z i ^  * . . 
lou z w y k ły c h  pos iedzeń  p rzy  u l i c y  Długie j  pod 
Nr. 549 o g o d z in ie  10 z r a » »  d n ia  10 (22)

, j   n a  tab l icy  w s a l i  us tępow e j  T r y ­
b u n a ł u  C y w i ln e g o  Gub,  W a r s z a w s k ie j  d. 27 
P a ź d z i e r n i k a  (8 L i s to p a d a )  1862 r.

l la i lca  D w o ru ,  Zgórsk i .  
N as tęp n ie  po od b y c iu  tr zech  p ub l ikac j i  zb io -  

tu  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w d. 10 (22)  
G ru d n ia  1862 r . , 24  G r u d . ( S S t y c z n i a )  1 8 6 2 / 3 r ,

7 ( 1 9 )  S ty c z n ia  1863 r., t e rm in  do  p r z y g o t o w a w ­
czego p rzy s ąd zen ia  n a  dz. 24  S ty c z .  (5 L u t e g o )  
1863 r. b y ł  w yznaczony ,  k iedy  j e d n a k ż e  z  p o ­
w odu  s po rów  do s k u t k u  nie  do s ze d ł ,  p rze to  po  
u s u u ię c iu  i z a ł a tw ie n iu  spo rów ,  T r y b u n a ł  w y ­
r k i e m  z d. 4 ( 1 6 )  C z e rw c a  1863 r. ,  n o w y  t e r ­
min  do  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n ia  k o lo n i i  
powyższej,  w y z n ac zy ł  n a  dz ień  18 ( 3 0 )  C z e r ­
w ca  t>3 ro k u  g o d z in ę  10 z rana ,  w  k tó ry m  
o erm inie  i cy tac ja  zaczn ie  s ię  o d  su m y  rs .  40 0 0  

przez pop ie ra jącego  s p rz e a a ż  p o s t ą Pionej.
W a r s z a w a  d. 4 ( , 6) C z e rw c a  1863 r.

P is a rz  T r y b u n a ł u ,
R a d c a  D w o ru ,  Zgórski .

(N. D.  272 1 )  Na s k u t e k  w y ro k u  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o  w  W a r s z a w ie  w d n iu  8 (20)  ^Listo- 
p a d a  1862 r, na p o w ó d z tw o  E m i l i i  G r a b o w ­
skiej  i M a ty ld y  z G ra b o w sk ic h  K a l in o w s k ie j ,  we  
wsi M a g ie ro w e j  W o l i  O g u  C zersk im  zam ie s z ­
k a ły c h ,  p rzec iw  A lh in ie  z J e z i e r s k i c h  G r a b o ­
wskiej , o b ecn ie  J ó z e f a  G o g o le w s k ie g o  m a łż o n ­
ce  w mieście O k rę g o w e m  B ło n iu  z a m ie s z k a ł e j ,  
w im ien in  w łasuem  oraz  j a k o  M atce i o p ie k u n ­
ce  g łów ne j  n ie le tn ie j  Mar ji  G r a b o w s k ie j  z a p a ­
d łego ,  s p rz e d a n e  z o s t a n ą  w d ro d z e  dz ia łów  
przez pnb l ic z n ą  l i c y t a c j ą  pi.zed W . Jó ze fe m  
B rz ez iń s k im  A s e s o re m  T r y b u n a t u  C y w i ln e g o  
d e le g o w a n y m ,  n a  and jenc j i  t e g o ż  T r y b u n a ł u  w 
W y d z ia le  I I I .  w W a r s z a w ie  po d  Nr.  549  pos ie ­
d z en ia  swoje  o d b y w a jąc e g o .

D o b ra  M ag ie ro w a  W o la ,  
w  Pow iec ie  W arszaw sk im  O k r ę g u  C z e r s k i  m p o ­
ło ż o n e .  od m ia s ta  W a r s z a w y  o mil 6, od G r ó j ­
ca  o mil 3,  od  m ias ta  G ó ry  o mil  2, od  r z e k i  
P i l i cy  i od  rzeki W is ły  o mile  I  od  szosę o pół  
mil i  odd a lo n e .

D o b ra  te s k ł a d a j ą  się z fo lw a rk u  M a g i e r o w a  
W o la  i wsi  czynszow ej ,  m a ją  roz leg ło śc i  w łó k  
42 m o rg ó w  29 i p rę tó w  277 m ia ry  o o w o - p o l -  
skiej , g r u n t  o rn y  n a leży  w części do p ie rw sze j  
a  w większe j  części  do  d rug ie j  k l a s y  ży tne j ,  po- 
d z ie lo n y  p - s t n a  4 ,mla> ) ą k iz n a j l ! a ] ą  V ,ę  dw ie ,  
m n ą c e  3 %  mórg ,  ro z leg łości ,  p a s tw i s k a  m - 
g ó w  12 p rę tó w  260,  boru  4 wł(5ki g}ow nie  so . 
snow ego ,  dob rze  z w a r t e g o ,  zarośli  po  w y c ię ty m  
lesie m o rg ó w  274.

C zy n s z o w n ik ó w  w ieczy s ty ch  je s t  23, p o d a tk i  
ro czne  w ynoszą  r s .  193 kop .  7 6 1/ - ,  dz ie sięc ina  
rsc 44 kop.  16.

B udow le  są  n a s tęp u jące :
1. D w ó r  n o w y  d re w n ia n y  tlą p o d m u ro w a n iu ;

2. Oficyna n o w a  d re w n ia n a ;  3. L a m u s  z p iw n i c ą  
m u ro w a n ą ;  4. O ra r iż e r ja  d re w n ia n a ;  5. S ta jn ie ,  
o b o ry ,  i  o w c za rn ia  d re w n ia n e ,  pod jed n y m  d a ­
chem ; 6. G b u ra  d la  by d ła  s łu żą c y c h  d w o rs k i c h -
7. S to d o ł a  o d w ó c h  k le .p iska th  d r e w n ia n a  z 
m ło c k a rn i ą  E v a n s a  i 7. p r z y b u d o w a n iem ;  8. 
S p ń h r z  n o w y  d r e w n i a n y  z p r z y s t a w k ą ;  9. W o ­
zow nia  d re w n ia n a ;  10. C h le w y  k u rn ik i  i g o ł ę ­
bn ik ;  11 . Oficyna  d r e w n ia n a  d la  s łu ż ą c y c h  
d w o rs k ic h ;  12. S t u d n i a  z pom pą  i k o rb ą ;  '13 .  
d w ie  c h a ł u p y  d la  m ły n a rz a  i  s łu ż ą c y c h  d w o r ­
sk ich ;  14. D w a  w ia t r a k i  polsfeie z k a m ie n iam i  
po lsk iem i;  15. D om  d re w n ia n y  z k u ź n ią  i obórką ;  
16. K a fc z m a  z za jazdem  d r e w n i a n a .

P r z y  d w o rz e  z n a jd u je  s i ę  o g r ó d  o w o c o w y ,
w y s ie w  roczny  w ynosi :  pszen icy  k o rc y  20 ż y ­
ta  k o rc y  88,  j ę c z m ie n ia  12, o w sa  100,  g ro ch u  
7, t a t a r k i  6. k a r to f  i w y sa d z a  się korcy  50, w y  - 
ki  w y s i e w a  s i ę - k o r c y ^ ,  k o n ic z y n y  1 V2,

Z b i ó r  ob jaśn ień  i w a r u n k ó w  sp rzed a ży ,  o raz  
s zczegó łow a  ta k sa  p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w K an-  
celar ji  po d p  s a r za  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  W y ­
dz ia łu  I I I  w W a rszaw ie  po d  N r .  549,  lub  u W i ­
to lda  M o szy ń sk ieg o  P a i r ,  n a  s p rz ed a ż  p o p i e r a ­
j ą c e g o ,  w W ar sz a w ie  pod Nr.  497 li t.  B. z a ­
m ie s zk a łe g o .

T e rm in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ąd z en ia  
w yz n ac zo n y  na  dz.ień 4 (16)  C zerw ca  1863 r. 
g o d z in ę  9 %  z ran a

L i c y ta c j a  zaczn ie  się od  su m y  rs .  2 6 ,6 9 4  
k o p .  8 9 j a k o  s z a c u n k u  p r z e z  b i e i r l v e h  u s t a ­
n o w i o n e  g o .

W arsz aw a  d. 13 M ają  1863 r.
W ito ld  M oszyńsk i ,  P a t ro n .

Po  odbyc iu  w d. 4 (16) C ze rw c a  1 8 6 3 r . p r z y -  
g o to w a w c z e g o  p rz y s ąd z en ia ,  te rm in  do o s ta ­
te cznego  p rz y s ąd z e n ia  p o w y ż s z y c h  d ó b r  w y z n a ­
czony zosta ł u a  dz ie ń  18 (3 0 )  C ze rw c a  r. b. g o ­
dz inę  5 po po łu d n iu  w m ie js cu  j a k  wyżej .

W arsza w a  d. 17 C z e rw c a  1863 r.-
W i to ld  M o sz y ń sk i ,  P a tron . '

(N. D .  2 7 3 1 )
P o d p i s a n y  O b ro ń ca  przy W a r s z a w s k ic h  D e -  

p a r tn m e n la e h  l t r ą d z ą c e g o  S e n a t u  w W a r s z a ­
wie pod  N 492 z am ie s z k a ły ,  j a k o  O b r o ń c a  M i­
c h a ł a  S t r z a łk o w s k ie g o  » b y w u te !a  w W arszaw ie  
pod N. 1692 z am ies zk a łeg o  w iadom o  czyn i  i u- 
g ł a s z a  iż oa  s k u t e k  w y ro k ó w  T r y b u n a ł u  C y w i l ­
n eg o  G u b e r n i i  w a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie  
z d a t  18 L u t e g o  (1 M a r c a )  29 C ze rw ca  i l l  L i -  
pea)  1860 r .  i 16 (28)  K w ie tn ia  1868 r. s p r z e ­
d a n ą  z o s ta n ie  w d ro d ze  dz ia łów ;

N ie ru c h o m o ś ć  N.  1692 w W a rsz a w ie  p rz y  
Obey Wilczej w c y rk u le  I X  pod ju r i s d y k c i ą  S ą d u

0 o ju  O g u  i Mn,s ta W a r s z a w y  W y u z ia łu  111 na 
,  ucie  c z y n s z o w y m  p o ło ż o n a  uo s p a d k u  po 
J u ly ,  z Z a w a d zk ich  t o  v o to G ruszk iew icz  2 o 
btr/ialkowskiej należąca.

N ie ru c h o m o ść  t a  s k ł a d a  się z n a s t ę p u ją c y c h  
z a b u d o w a ń .

1. Z  d o m u  f r o n to w e g o ,  2, z k o m ó re k  3. zw o-  
zowui i s ta jn i  d r e w n ia n y c h ,  4. z p rz y s taw k i  p rzy  
pow yższe j ,  b u d o w ie ,  5 .  z s tu d m ,  6 . z k o m ó re k ,
7 z k o m ó re k ,  8 . z obór  w ra z  z k lo a k a m i ,  9 z 
k o m ó r e k ,  10. z k o m ó r e k ,  1 1 . z a l t a n y .  12 . z 
s z ta ć b e t ,  13 f z t r e t o a r u  b ru k o w a n e g o ,  14 z 
z p lacu  z a j ę t e g o  pod  b H d o w ła m i  łokc i  k w .  
10*20, 15. z p o w ie rz ch n i  p o d w ó rz a  ło k c i  k w .  
825 ,  16. z pow ie rzchn i  o g rouu  ło k c i  kw. 1485

W sp ó łw ła ś c i c ie la m i  są :
1 M ichał  Strza łK .owki.
2 . O l im p ia  M a r ja n n a  S t r z a łk o w s k a  n ie le t - -  

n ia  k tó re j  o p ie k u n e m  s zcz egó lnem  j e s t  A d o l f  
H e r t e l  f a b r y k a n t  P o jazdów  w W a r s z a w i e  p o d  
N. 546 z a m i e s z k a ł y  zaś p rz y d a n y m  o p ie kunem  
J a n  G łu szk ie w icz  W e r k w i r e r  w W a r s z a w i e  
pod  N. 411 z am ies zk a ły .

1 • ^ J )SZJJll l*ej 855y  opis  znajduje  się w t a k s i e  p rz e z  
n e g  ych  s p o tząd zo ae j  i w K a n ce la r j i  P i s a i z a  

l y b u n a ł u  W y d z ia łu  I I  p#d  dn iem  6 (1 8 )  M aja  
I 0 6 O r .  złożonej.

O s ta teczne  p rzy sąd ze n ie  n ie ruchom ośc i  N.  
1692 w W arszaw ie  odbędzię  się w T r y b u n a l e  
C y w i ln y m  w W arsza w ie  w W ydziale  II d n i a  18 
(30)  C zerwca  1863 r. o godzin ie  5 z p o łu d n ia  
p rzed  W. D o b rs k im  Sędz ią  Delef t0 wnnym . 

L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  od  sumy rs. 3 /5 0 .
W a r s z a w a  d n ia  I O 3)  C z e rw c a  1863 r .

Z y g m u n t  K ry s iń s k i .

l i s  t t  g o ń c z e .

(N .  D- 2 / 9 3 )  Sq<[ P f ,i iCj i  P o p r a w c z e j j 
W y d zia łu  R a d o m sk ie g o .

Wzywa wszelkie władze  tak  cywilne jako  i woj­
skowe nad bezpieczeństwem w kra ju  czuwające,  
aby  F ranc iszka  Kalińsk iego  i Tom asza  Serokę 
kolonistów z gminy Kozienice  Pow ia tu  R ad o m ­
skiego o rozbój obwin ionych,  ściśle  śledziły i wy­
cedzonych  pod mocną s t rażą  od uci czki zabez­
piecza jącą  Sądowi tu te jszemu dostawić  zechcia ły .  
Rysopis obwinionych j e s t  na s tępo jący :  F ranc iszek  
K a l iń sk i  ma la t  43,  kato lik ,  wzrostu ś r e d n i e g o ,  

tw arzy  ok rąg łe j ,  oczu ciemnych,  włosów ciemnych, 
nosa pociągłego.

T o m a s z  S e roka  ma la t 40 ,  ka to l ik ,  w2rostuśre- 
dniego, tw a rz y  ściągłej,  oczu  c iemnych,  nosa po- 
ciągłego,  obaj ubrani w sukm oę ch łopską  z su 
kna  siwego,

Radom  dn ia  14 (-26) M aja  1863 roku.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

A se so r  K o le g ia ln y , J , 'G ó r e c k i .

(N .  D.  2 7 3 7 )  Do d z is i e js z e g o  Nru Dziennika  
P o w s z e c h n e g o ,  dołącza  s ię  Plan  do 102 Loter ji  
Klasycznej Króles tw a Polskiego,.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
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